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Csny ogłoszeń
*a w iersz m ilim e- 
tro  .vy przed 1 z to ly  
w tc s śe ie  i)0gr., za 
tek s tem  40 pi-. Ogto 
szeiiia tabelnryez- 
r.e " 0 i?roe., a św ią- 
le e z u e ‘25proie d ro ­
żej. D robne ogłc- 
Hzesiia po 1.0 grosz-y 
Dla poszukuiącyęh  
p racy  5 gr. za w y­
raz. N ajm niej' 1 z). 
Za zastrzeżenie miejsea 

dolicza slq 25 %

Prenumerata' wy­
nosi m iesięcznie

z # .  2 .
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1200 aresztowanych w Paryżu
A nfyoszczędnościow e demonstracje nie udały się

WBBBaaSUBSKBSBBOBSBSBEBî
M, te1. 277; i

r^.ki, tel. 16 i 1

.PARYŻ, ’20. 7. (wł.) Tak; jak w 
cłniu 14 jjpea rząd prerojera Lav a la 
potrafił utrzymać tłumy w ryzach i 
nie dopuśoić do żadnych zńburzeń w 
stolicy Francji,, lak : samo i wczora j 
potrafił wymusić od orgaiHzaeyj i

Zawiadomienie
Niniejszym zaw iadam iali P, T. 

Klijontele, że moja składnica. i sor­
townia złomu żelaznego z dniem 
i5 lipea została przeniesiona z ul- 
Małachowskiego 33 na ul. Kokiusł*- 
kt 30 fobok poczty). • i

Z poważaniem

i. PEFFER, SĘfiiiB
Składnica i Sortownia Elonna 

Żelaznego.

we. Po uchwaleniu rezolucji uczestni­
cy zebrania pozostali jeszcze na sab 
i zawzięcie dysputowałi w grupkach 
na tem at oszczędności rządu Lavala.

NA PR O W IN C JI,
Na prowincji odbyły się -również 

demonstracje: przebieg ich naogół był 
spokojny. W Brest i M arsylji doszło 
do aw antur i starć- z policją, które-je­
dnak pcv;ażniejvzycij następstw nie 
miały.- ■

Większość dzienników uważą, JŻ ‘ 
: we wczorajszej manifestacji brało u- 
' dział -.więcej ciekśwyeh niż - mańife- 
Isiąntów, wśród których znów było wię 
eej -komunistów niż :: prawdziwych 

’ f ufikejońar;juśzy.
* „P e tit Journal" pisze: .W fcm ; nie

powodzeniu sil wywrotowych rząd 
znajdzie nową silę, by kontynuować 
dzieło odbudowy finansowej i gospo-- 
darezej.

J5E ehfli de Parte" stwierdza, że za 
premjerem Lavaleni stoi olbrzymia 
większość kraju. Jes t on panem sy tu ­
acji.

„Łe Jawr" pisze: Jeżeli Laval wy­
każe przy stonowaniu dekretów auto­
rytet, jaki wykazał podpiyy-j ach . oprą ■ 
cowadia, druga część wielkiej .gry,:kfó 
rej staw ką jest frank będzie.. łatwo 
w y g r a n ą . /. : - 4. • ....

i  . . .  i  \  . . ■ ’•Prasa' socjalistyczne - kbrńuinatycz 
,na kontynuuje żajadłął-bampan-ję - na 
yzec-z ..jedności akcji" przeciwko' de­
kretom. ■' v

ci wh o rozpó rządzep• o p.. ovz*f§d£o§e i o - 
wym, zamknięto :k ó ik^efnó ip ó |f^ ;:  i 
gwardji, nie dopuszćząjąo ' pochodów 
demonstrantów.

W kilku miejscach dosżló .do drob­
nych starć z konną ’gwardją . kiedy 
przed je j kordonem usiłowano urzą­
dzić demonstracje. Demonstracje o- 

,rte ^•'iynie do spóradycz- 
, Precz z 
.de DaJa-

dier".
Policja przeprowadziła masowe a- 

resztowania. Ogółem; specjalne samo­
chody ciężarowe jlrzewiozły do. prefek 
tury policji 1.208 aresztówanycb de 
monstrantów, z których prawie wszy­
stkich po wyjegityrjmwaniu w ciągu 
wieczora zwolniono.

Wieczorem członkowie związków 
kombatanckich^ u rządzi 1 i zebranie pro- 
tiiktacyjne w sali „Bulijer". V

Przebieg zebrania był burzliwy, bo 
wiem prócz b.’ kombatantów wkradły 
ińę na salę elementy skrajno lewico­
we, które winę .za* redukcje uposażeń, 
i em erytur zwabiły nietylko no rząd 
ale i na związki kombatanckie. Na 
tein tle doćhódzlłłp do nieustan-ńyćli • 
awantur, raz po rak intonowano. „Mię­
dzynarodówkę". Mówcy przemawiali 
wśród ustawicznej wrzawy.

W takim samym -haosie uchwalo­
no rezolucję protestującą przeciwko 
pokrzywdzeniu kombatantów, uprzy’- 
wilejowanyćh — jak mówi rezolucja— 
wierzycieli ojczyzny. Potępiono dekre 
*.y oszczędnościowe w ogólności, stw ier 
dząjąe, iż następstwem ich będzie 
zmniejszenie się konsunieji, wzrost 
bezrobocia i nowe deficyty budżet' -

Choroby saóma ii wiiterjfcżńe !
Sosnowiec, D ęblińska 7 ,: m. 7, 113 p .

T elefon 6-78 
• "przyjm uje od godz. 4 — 7 popÓł,

fildrcerze w hołdzie
ecId Protektorowi

KRAKÓW, 20. L ;(w ł.):D zfś.p rzy  
była do 'Krakowa delegacja zlotowa 
.harcerzy w liczbie około 1200 harcerzy 
i harcerek. .-Delegację jjó‘wita’l u stóp 
pomnika grunwaldzkiego ‘ prezydent 

' Krakowa dr/ Kaplicki. Nó'ipowitalne 
“przemówienie odpowiedział przewód- 
;; niezący Z. -H. P. wojewoda Graiyń- 
j  skil . ' ' • ’ .

' : Harcerze'' przemaszerowąii na Wa- 
w el,' do krypty św. Leonarda. Wice­
przewodniczący-Z. 'H, P. ks. kanclerz 
Mauershebger odprawił nabożeństwo 
żałobne za duszę śp. Marszalka P ił­
sudskiego. Po nąlwżeńśtwie ' zebrani 
przełnąsżęrOwali prżóz. kryptę oddajgę 
hę.ld Marszałkowi;, .

W godzinach popoludniowych _ dełe 
gacja harcerzy i hareferćK nahłćt się nn 
Bowiniec, gdzie złożono ziemię z po- 

‘bojOwiVik zebraną przez ' chorągwie 
harcerskie ze swych terenów, poczóm 
harcerki i harcerze wzięli udział w sy­
paniu kopca.

H a rs ia ł iH iw a  P iłly d sR ©  .
w Wilsiie § Pikłgiszkacto

■ Y/iLNO, 20. 7. (wł.) Dzik rano 
przybyła do Wilna wraz z córkami 
Marszałkowa Piłsudska. Na dworcu 
powitali p. Marszałkową wojewoda-Wi 
leński Jaszczolt, płk. Prżyjałkowski, 
płk. Pakosz, starosta grodzki i inn i.  
P. Marszałkowa po krótkim - pobycie 
w Wilnie, gdzie odwiedziła kościół św. 
Teresy, w którym spoczywa-urna z 
serc jm Marszalka oraz prochy jego 
matki, odjechała do Piklli.szek,

r ió ŝi-v:w. aaBasaaoEESiia"'

l e c z w c i a
chor. weResuczn\d i skór. „Pomoc”

• S o s n o w i e c ,  S & e n k J e w i c z a  M a
Czynna: 10 -1  1 4 - 7  pp., w św ięta : 11-1 

W izyta  5 z ło ty ch .

70 wanonńw drzewa w płomieniach
ŁÓDŹ, 20. 7. (wł.) Wczoraj póź­

nym wieczorem straż ogniowa została 
zaalarmowana wiadomością o groź­
nym pożarze ,jaki wybuchł przy uh 
Nowozarzewsltiej 58 w składzie drzeo 
wa Landau i Sterńfeida.

Ogień, natrafiwszy na masę łatwo 
palnego mater-jału
(w sModżie znajdowało siq ?0 ivng®- 

mów., drzewa), 
rozBzc-nzal się z błyskawiczną szy b k o ­
ścią, grożąc przerzuceniem się na są- 
siędnie mieszkalne budynki.

'W śród mieszkańców okolicznych ka 
mienie wybuchła

nieopisana panika.
Mi iizkańcy z przerażeniem opusz­

czali swoje mieszkania, wynosząc me­
ble i urządzenia pokojów w hezpi ez-
ne miejsce. Inni powychodzili na da­
chy i nieustannie oblewali papę wo­

dą, chroniąc ją w ten sposób od zapa­
lenia się.

Bohaterem wałki z szalejącym ży­
wiołem był tłum, zwykły gapiowski 
tłum, który przyszedł popatrzeć na po 
żar. Gdy sytuacja stawała się coraz 
groźniejsza policja, tworząca kordon, 
odgraniczający miejsce pożaru od eie 
kawśkicli, zwróciła się do tłumu z ape 
leni ażeby pomógł straży ogniowej w 
akcji ratowniczej.

. Chodziło o rozrzucanie stosów de­
sek i odsunięcie ich z bezpośredniej 
bliskości ognia.
. Wezwania usłuchano z ochotą. Lo­
dzie z zapałem wzięli się do pracy, 
nie bacząc na arożące im niebezpie­

czeństwa,
i pod komendą strażaków usunęli nie 
bezpieczeństwo zapalenia się wielu sto 
sów desek.

’ Podczas tej pracy kilkanaście osób 
odniosło poparzenia rąk, na wielu za- 
tliły się ubrania, pracowano jednak 
mimo to bardzo ofiarnie.

Po kilkugodzinnej akcji r a t o w n i ­
czej udało się pożar stłumić.

Pastwą płomieni padło 15 wago­
nów drzewa. Właściciele składu bawią 
na letnisku i nic nie wiedzą o klęsce, 
jaka ich dotknęła.

Straszliwe opaiy
w  T y rltśe s ta s iie  

BERLIN, 20. 7. (wł) W Turkiesta 
nic panują od kilku dni niezwykłe u- 
pały. W stolicy republiki w Aschabad 
zanotowano temperaturę 75 stopni Cel 
ejusza powyżej zera. Równocześnie 
wieją gorące wiatry, które wyrządziły 
wielo szkód w zbiorach.
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TYLKO
przyrządzono w o iągu '10  m inut

przy  pomocy

O P E K T Y
m armolady, galaretki i konfitury  za­
chowują natu ra lny  kolor, smak i orane 

w itam iny.
Żądać w drogerjach i składach 

kolon jąlnycli. .

przem ysłowego?

’0 \

P.REM. SŁ A W E K ,,(JE N . RYDZ - ŚMI­
GŁY E CZŁONKOW IE RZĄ D U  N Ą .Z JK  

Z D S IE ,L E G IO N O W Y M  W KRĄKO- 
i . . W IE . . ,  

..WARSZAWA, -20.7,. W -.tegorocznym zje 
śdzie • legionistów  w K rakow i a m a wziąć 
u d z ia ł: p ren ijer Sław ek .który, je s t \•r.am 
sem";zarządu głównego-, zw iązku . leg ion i­
stów, generalny  inspektor s ił . zbrojnych 
gen. R ydz-Śm igły .p iastu jący  stanow is-. 
ko--naczelnego’’kom endanta  leg.omowych 
kół pułkowych* oraz członkowie rządu.

Ja k  s ły c h a ć ,'zjazd 'logjouis..'1 w w K ra ­
kowie będzie w yjątkow o liczny.

, -Weźmie ‘ w nim  bowtiem u d z iit •■-. oł.oto 
14.00k’-osób, 'W sz y sc y  logjoniśir m ają u- 
ddć’ się podczas zjazdu na  do w in5 oo i
wziąć udział w sypaniu  kopca. - , •
GDAŃSK 'P Ł A C I' P E N S IE  -L W Ę D N L  

CŚE W1 BW U CH  RATACH 
GDANSK, ,20.7. S ena t g cL ę-k t opnMiko 

w a ł . rozporządzenie postanaw iające,, że . z 
dniem  1 s ie rp n ia  wszelkie t.easję.jny.{;dni 
czo, em erytalne,, pęąsje  urzędników koują 
nainych, wdów i siero t pp urzędnikach 
będą płatne,- w. dwuck ratacl-. a , to l  każ 
dego. mesjąca. i. w 10. dni, późnie.).,:

Dotychczas , wszyslkie , pcusje były pła 
tnę /.góry. , .

p a r t i ą  n iem iecko, - narodow ą , wnleątą 
d:0 ,.Yołkatąg.u in te rp e lac ję , .w .której; 
stwierdzą,,.,żc przedstaw iciel. Sęąątę. .radca 
dr. Gąeger, lązą/jądniając . oszężędppśei Śę.- 
na,tĄ,-stwierdzą Senat m usi .zwplmć ó-
k p jp ' 5Ó0S.'urzędników ,, w ; przeciw nym .-. ho- 
wiem fazie- n ie . .będzie n ipgf zrownpw.ażye 
budżetu :

..'Paą'tja,,niięmiecko,,’,-xia,rodowa zapytuje,-, 
/*k wobec togo S ena t może wz:ąć ną  w a­
bię,odpow iedzialność ,,za to,, żes «y ciągu l  

. la t.sw oich rządów m ianow ał, tak .wielką 
ilo^ć,' -u r z ą d u j k ó W . , .... ...-; .

• L E N IN : IcS T A Ł IN  N A ’ SZCKYTACH :
■ . ■ - GUIR. •
J a k  donoszą: z M oskwy’‘n a 1 obu • szery­

fach B ie łu ch y /n a jw y ższej 4542 m ‘ góry  
łańcucha a łta jsk ie g o / m ają  byc wzniesie 
no :o!brzymie 'p o sąg i L en ina i S ta lina . 'Je­
leń ze szczytów do d n ia  dzisu-jszcgO iiio 
został jeszcze zdobyty.

' 28 - oficerów* czerwonej a r iń i’ 12 uczo­
nych oraz 100 w ytraw nych ■' alpinistów  
przed się weźmie tru d n ą  tę wv nawo. Kie 
rów nikiem  ekspedyej je s t Dołgich, k tó ry  
w r. 1920 był dowódcą, a rm j i  czerwonej 
w dym  w łaśnie okręgu i odniósł wówczas 
decydujące zwycięstwo nad a rm  ją  białą 
u stop Biełuehy.

W  czasie forsow ania góry  specjaln i o- 
noratorzy  filmowii. będą fotografow ać ck^1 
pedycję z samolotów.

„G ESTA PO ‘6 B Ę D fflE  KONTROLO- 
WAO KATANIA KSIĘŻY KATOLJC- 

K IC H .
W IED EŃ . 20 7. Zapow iedziana przez 

G oeringa stanowcza, walka z klerem  kato 
lickim  w Niemczech w yw ołała wedle do­
niesień z B erlina  — w łonie katolików 
niem ieckich ogrom ne rozgoryczenie. K a­
to licy  niemieccy oozekują p ro testu  W aty 
kemu zwłaszcza, że na  mocy ostatn iego de 
krętu  kazania księży katolickiech m aią  
być kontrolow ane, przez ta jn ą  policję pań 
stw ow ą (Gestapo).

Ogólnie p an u je  przekonanie, że kon­
ko rdat nie posiada żadnej w artości •

W iedeńska p rasa  kato licka stw ierdza, 
£e ten krok G oeringa może zepchnąć naro 
Iow y socjalizm na drogę wiodącą len prze 
p a ś c i . ____________________

lA P O k a t . !  .f-r-.D si-cK

M indśterjuin skarbu zwróciło h ę  do 
samorządu gospodarcżegC o opinię w 
sphawio ustalania nowej metody upro­
szczonego w ym iaru podatku przemysłu 
wego' od obrotu drobnych przedsię­
biorstw handlowych i przemysłowych, 
która byłaby możliwą do zrealizowa­
nia począwszy od 1936 roku.

•Zarówno'ze s tro n y ‘płatników,- jak i 
władz skarbowych podnosi się, iż z ry -  - 
czałtowanego poboru podatku przem y 
słowego, jako oparty  na pnzeciętnych 
obrót&eh ustalonych przez w ładze-skar 
bowe w latach 1928 — 1.931, ma z im lu  
ry  rzeczy charakter przejściowy i m e 
może być utrzym any jeszcze przez- dłu 
ższy okres czasu. . . .

.Po,dkreślony je s t,fa k t, że stosowany 
obecnie system ryczałtu irie odpowiada, 
w znacznej -.mierzę zaszłej w ostali .ich 
lątac.h przem ianie w sfrukturzę przed­
siębiorstw. Na miejsce bowiem  ̂ u p a ­
dłych; lub .’zlikwidowanych pow stały no 
we -przedsiębiorstwa. Natom iast z po­
śród tych przedsiębiorstw , które prze 
trw ały  okres pr&: mienia gospodarcze­
go, jedne zdołały zwiększyć swe. obro­
ty, podczas gdy obroty drugich znacz­
nie zmalały.: Togo .rodzaju stan rzec *,y 
pociągnął za. sobą dysproporcję w ob­
ciążeniu, co: powoduje skolel, kęniecz- 
ność porzucenia obecnego systemu i y- 
czał-tu i .ustalenia-innego sposobu upro  
szczonego wymiaru.

Związek izb przemysłowo - handlo­
wych po szęzegółowem rozważeniu s-ze 
regu koncepcyj dosz-dł do przekona­
nia, iż za najjwłaśęiwszą i. m ającą wido­
la realizacji formę uproszczonego w y­
m iaru należy uważać .indyw idualny 
wymiar zryczałtowanego podaL u  
przemyslowgeo dokonany drobnym 
przęsiębiorstiyoin. -przez urząd ąką-cAO- 
Wy zgófy h'aiokres i.2 lat, przy p r/y ; 
jęciu "za 'podstaw ę w ym iaru faktyc :-ao 
osiągniętego przez przedsiębiorstwo o- 
brptu ry- .ostatnim roku  operacyjnym  .
.. Indyw idualnym  wyuuareni ha 2 la- 

: ta .winni być . objęci wszyscy, d r  ra i
• płatnicy, nąbyy,rający świadectwa, prze
* myślowe: ,

a)' k a teg o rii. I I , H I  i, lY d lą .  ^rzeil<* ę- 
biorstw  handlow ych w edług .części 11 lit. 
K ąt. IT ty lko’ drobną 'Sprzedaż towarów, 
A. t a r y f y , ,  a. m iau owicie rozdziay: 1 tw 
posiadających  cechy' produkcji w ytw ór­
czej oraz drobny handel specjalny), V II 
(restau racje , kaw iarnie, cukiern ie i m le­
czarnie), IX  (tylko' kat. IV  -  kiosk z na. 
pojam i chłodzącemi) X (hotele, pokoje u . 
meblowane)), X I (pensjonaty), X II  iks.ę- 
garnie), X V I (przedsiębiorstw a kinem a- 
tografiózne) i X X  (tylko lcat. IV  ma 
gle m aszyny do’czesania w ełny )o-raz

b) k a teg o rii 8, 7  i 8 dla przedsiębiorstw  
przem ysłowych w edług oz. I I ’ lit-. C • raz; 
działy: 4 (m łyny mączno i w ia trak i) 18 i 
ta ry fy , k tórych obrót roczny nie- p rzem a  
oza sum y zł. 50.000. łącznie z obrotem osiąg 
niętym  z ty tu łu  dokonania tran  zake.u a r ­
tyku łam i podlegająeęm i scalonem u po.-al 
kowi przem ysłowem u.

Obroty osiągnięte ze sprzwclazy ar 
tykułow podlegających scalonemu po ■ 
datkowi, winny byc 
dualnie na podstaw ie d^wodow prze 
staw ianych przez zam teresow an ^
płatników .

Tryb postęp°wama wymiarowo - 
odwoławczego przy w ym iarach na l  

lata, winien być p rzy ję ty  zgodnie z po­
stanow ieniam i ordynacji podatkowej _ 
w tym  przedmiocie, z tą jednakże roz

nicą, iż odwołania płatników od w y­
m iaru urzędów skarbowych powinny 
być rozpatryw ane przez specjalne 'ko­
m isje odwoławczą .ustanowione w tym  
celii przy izbach skarbowych.

Ryczałtowa suma podatku przem y­
słowego, wym ierzona zgóry na okres 
dwuletni nie-może ulec w zasadzie w 
ciągu- tego okresu żadnej zmianie. Na­
tom iast po- upływie jednego roku, : -ą 
mianowicie w w ypadku ustalenia hi > 
obrót rzeczywiście osiągnięty ■ wzrósł 
względnie obniżył się o 50-proc, \v sto 
sunku do obrotu przyjętego za. pod ­
staw ę indyw idualnego w ym iaru  dwulc

tnuigo, zarówno urząd skarbowy, jhk .i' 
p łatnik mogą Wystąpić o .wprowi izć- 
nie odpowiednich zućan. pnsyczetu uda 
tmkowi przysługuje w trybie nć-i real­
nym  praw o''odwołania się "od orzeczeń 
urzędu skarbowego de specjalnej korni 
sji'ódwioławczej. '

Z ryczałtow any pbdatek ma, być*!pla 
tńy‘ w’’ 8 ' ratach kwartalnych'.

K oaoepoja uproszczonemu wymia 
ru  podatku przemysłowego co dwa la­
ta, przedstaw ia według opińji sam o­
rządu gospodarczego, niew ątpliw ie ko 
uzyści zarówno dlą skarbu państw a 
jak  i !dła drobnych przedsiębiorstw .

Dyskusja a zbliżeniu z
w prasie  litewskie!

KO W NO, 20, 7. — Przed n iedaw ­
nym  czasem ukazały  się a r ty k u ły  w 
pismach „E itas"  i’ ,,Tiwu Zernc“_ wska 
żujące n a  konieczność naw iązania s to ­
sunków z’ Polską. W urzędów ce’„Lie“ 
tuvos A idas“ i w czasopiśmie „Nan- 
jo ji RóurnowaY zamieszczono artyku ł 
przeciw ko naw iązaniu stosunków ..

Obecnie pismo „Tiw u Zeme“ rozpo­
częło gw ałtow ną polemikę z.e zwolen­
nikam i naw iązania stosunków z Pol­
ską.

Vvr odpowiedzi na  to chrzęścijańsko- 
dem okratyczny „R itas“ zamieścił ostat 
nio dw a a rtyku ły  w stępne pt. „Pol; 
ska“ i „Ń ienadające się cło- dyskusji1' 
w których pisze: A więc niech będzie 
przeklęty  fen, kto śmie myśleć inaczej 
niż przed 50 czy 100 laty. N aw et „nic 
nada jąca  się do dyskusji polska" jest 
myśl, o ile nie będzie ona m iała cech 
istn ienia, k tóre w m entalności wielu 

i weśzły .już w* ciało i krew. ' : . '* '  ■

A więc z m iejsca powtarzam y ty l­

ko -to  co przed lOmim czy 15-tu- la ty  
może było słuszne, przypom inając, jak  
to za czasów, naszych dziadów  by ło ,1 
kiedy walczono z wprowadzeniem 
„grażdankt". ' ’

'Dzienniki poruszają róiYnież osta t­
nie enuncjacje m in istra  spraw  zagra 
nicznych Zauniusa, które stw ierdzają 
żeTom autyżm  polityki jes t niebezpie­
czny, ;a, w  stosunkach polsko - litew ­
skich w łaśnie on g ra  dom inującą rolę 

„R-itas“ ostrzega, że p e w n e 'm ię ­
dzynarodowe czynniki nie chcą popie^ 
rać stosunków '• polsko - litewskich. Wi 
swoim czasie nie-'szczędzono; wysił­
ków, by podniecać wśród litw ińów 
pseudo - patrjo tyzm , wykopano w ten 
sposób przepaść między obu narodam i. 

Dzisiaj to zainteresow anie się! Li­
tw ą nie zm niejszyło się' i dlatego na­
leży uważać, by nie stać się Gieświaclo 
mie nauzędżiem interesów  czynników 
m iędzynarodowych, ale przeciw nie "iść 
drógą interesów' L itw y: i - -ł

iap0wiadaSą m .  naililiisze/iftdłlrsf
WoSua'; giruzi Attisynji- a_ hmńel wspaniale kwitnie w ‘E f̂ptaa

A L E K  SA N D R J A, 20. 7.- — Grożą­
cy lada: chwila, w ybuch wojny -we 
w schódniej' A fryce, wywołał w życiu 
gospodarczem  E g ip tu  niebyw ałą kon- 
junk tu rę . ,

Wskutek olbrzymich dostaw m ate- 
rjałow ych dla arm ji włoskiej w E ry ­
trei i Somali, handel w Egipcie doznał 
niebyw ałego rozkw itu i we w szystkich 
branżach dokonywane są codziennie 
tranzakcje  na niebyw ałą skalę.

Specjalna haussą panu je  w branży 
autom obilowej, albowiem Włosi Sku­
p u ją  w szystkie pojazdjr motorowe, ja ­
kie tylko można o trz*  nać na rynku e- 
gipskim . Jedna  z agen tu r am erykań­
skich w A leksandrji otrzym ała od 
głównej komendy wojsk włoskich w 
E ry tre i' zamówienie na nieograniczo­
ną ilość samochodów ciężarowych, ja ­
kiej tylko będzie mogła dostarczyć. --- 
Również na wody m ineralne panu je  
gw ałtow ny popyt, a brow ary egipskie 
otuzymały tak  wielką ilo-ść zamówień,

że : akcje tych przedsiębiorstw  prżecho 
dzą nienotow aną haussę. - -

.Włoskjio .władze,, wojskowe usilwa- 
ły zakupić również .w E gipcie kilka .ty" 
sięc.y bawołów, przeznaczonych, dla od­
działów we wschodniej Afryce.. Rząd 
egipski jednak  nie zgodził się na .w y­
wóz tych zw ierząt poza-granice Egip- 
lliu- . . •
SYM PATYZUJĄ. Sff AB.1SYNJĄ- — 
A WŁOCHOM .SPRZEDAJĄ TOWA 

’ ’ RY W O JENN E. .. .
. VV..całym. .Egipcie .panuje.-utbrćnie 

w yraźna psychoza wojenna. W szyst­
kie pisma zapow iadają rozpoczęcie 
działań wojennych’ we wschodniej A- 
fryce na najbliższe godziny.

S ym patie  ludności egipskiej są  w 
tym w ypadku oczywiście po stronie 
Abisyńczykóy/, co jednak  nie przeszka 
dza handlarzom  i kupcom egipskim 
sprzedawać Włochom wszelkiego • ro­
dzaju artyku ły , potrzebne do prowa­
dzenia ivojny.

Owa zarządzenia iu Rzeszy

ZAB JA

B

832 M ILJO N Y  ZŁOTYCH SUBSfcltY  
BOW ANO W 85 M INUTACH. 

Rekordowy sukces w ew nętrznej pożyczki 
angielskiej.

LONDYN, 20. 7. P ierw sza po w ielu la ­
tach większa w ew nętrzna pożyczka an ­
gielska, n a  ry n k u  londyńskim  w wymkoś 
oi 32 m iljonów  funtów  (tj. ok. 832 m ilio ­
ny złotych) została w 65 m inu t po o tw a r­
ciu subskrypcji całkowicie pokryta.

Pożyczka ta  przew idziana w p rog ra­
m ie w alki z bezrobociem je s t zagw aran­
tow ana przez rząd. O procentow anie je j 
wynosti 2 i pól procent. A m ortyzacja na­
stąpić m a w ciągu 5 - 20 lat.

GODZINA P O L IC Y JN A  DLA ŻYDÓW W BERLINIE.

B E R L IN , 20. 7. PA T . Nowy pre­
zydent policji berlińskiej Heldori o- 
głodził dziś rozporządzenie, którego 
mocą ustanaw ia się, t. zw. godzinę po 
licyjną dla wszystkich żydowskich ka­
w iarń  w okręgu Berlina. Po tej godzi 
nie, k tórą naznaczono na 10-tą kaw iar 
nie te będą zam knięte. Rozporządzenie

W AŁKA Z KATOLICYZMEM.
B E R L IN , 20. 7. PA T . M inister sp ra  iicji państwowe 

wiedliwości Rzeszy Roust nadał moc 
obowiązującą dekretow i prem jera  
P rus Goeringa „O obronie przed poli­
tycznym katolicyzm em ". Rozporządzę 
nie swe skierował m inister Roust do 
w szystkich prokuratorów  R zeszy,' po; 
leoając im przeciw staw ić się w jakna j 
ściślejszej współpracy z urzędam i po-

obowiązywać będzie od 20 do 28 lipea 
W uzasadnieniu powyższego riizporzą 
dzenia prezydent H eldorf oświadcza, 
że wydane ono zostało w interesie spu 
koju i porządku publicznego-oraz ce­
lem niedopuszczenia do dalszych n ie­
pożądanych dem onstracyj.

    ,tj i władzami admini*
stracyjneini wszelkim próbom ze s tro ­
ny politycznego katolicyzm u, zmierza­
jącym  do rozbicia państw a i wywoła­
n ia rozłamu w wspólnocie narodowej. 
Rozporządzenie m inistra  spraw iedli­
wości Uzupełnia niejako dekret prem ­
je ra  Goeringa.



Ni. 196-

OD HEGEMONJI DO REZYGNACJI
O' roli parlyi w naszem życiu zbiorowem

Kródy dzięki w^krzesaeiiiis idei 
ezymi zbrojnego przez Józefa P^siul- 
slriego zdobyliśmy po przeszło stulet­
niej przerwie własną państwowość — 
zastaliśmy nietylko ziemie polskie 
zdewastowane przez zaborców, i oku­
pantów. nietylko matcrjalne. appstó- 
szenia, ale i moralną deprawacją jako 
następstwo, stulecia niewoli..

Nie obyło'się. bowiem bezkarnie, 
żeśmy rozdarci na trzy eząśei, wtło- 
ezeni przemocą między trzy wrogie 
nam organizmy państwowe, nie uzna­
jąc przez stokilkadziesiąt Pat obcego 
państwa jak© swej najwyższej orga­
nizacji — zatracili poniekąd wspólny 
język, jeśli chodzi o takie pojęcia, jak: 
prawo, społeczeństwo, państwo.

Dlatego też, gdy wreszcie padły 
okowy niewoli, mówiliśmy właściwie 
jóżmemi językami...

Do pojęcia „państwa"* przez -sto lat 
przywiązywali nasi ojcowie uczucia 
wrogie.: z pojęciem „prawa" łączyły 
cztery pokolenia polaków, zrodzonych 
w. nicwoli.bezpraw»c i samowolę władz 
zaborczych. Przeciw’ takiemu pojmo­
waniu „państwa** i „prawa** — jakie 
w mózgu chłopa polskiego i robotnika 
i.-ucznia na lawie szkolnej wtłaczali 
zaborcy — buntowali się najszlachet­
niejsi w narodzie. A tylko najsłabsi i 
najnikczemniejsi z teml pojęciami się 
godzili...

I.dlatego t® w chwili, gdy potężna 
wola Komendanta i czyn zbrojny Jego 
żctęierzy złamały ideologję bierności 
i- ugody na rzecz idei niepodległości — 
stanęła przeciw sobie już w wolnej 
Polsce nieprzystająca zupełnie do sie­
bie kategorja dwóch typów ludzkich: 
z jednej strony ci, którzy myśleli 
wciąż jeszcze atawistycznie przeszeze- 
pśonerai pojęciami o państwie, społe­
czeństwie i prawie — a z drugiej stro­
ny ci, którzy te atawistyczne przywa­
ry postanowili wyrwać z dusz ludz­
kich, wychowań społeczeństwo w du 
eh u pozytywnym, jeśli chodzi o stosu­
nek do państwa i prawa.

Bo prawo a społeczeństwo, społe­
czeństwo a państwo — to zagadnienia, 
związane ze sobą i to w sposób jakna j- 
bardziej ścisły i stanowczy. Prawo 
reguluje życie danego społeczeństwa; 
państwo jest najwyższą, najmocniej­
szą formą organizacyjną społeczeń­
stwa. Praw© zaś jest tym instrumen­
tem, dzięki ■ któremu państw© zapew­
nia swym obywatelom spokój i bezpie­
czeństwo, poszanowanie śeh mienia, 
życia i czci.

CM© splot wzajemny, h stosunków 
i zależności, który ma ijiwać w sumie 
potęgę państwa, dobrobyt społeczeń­
stwa — związane wzajemnie powagą 
prawa.

Walka o uznanie tych podstawo­

wych zasad — jest właśnie treścią 
17-tn lat, które upłynęły od chwili 
odzyskania własnej państwowości. ,C-< 
sami, którzy walczyli o niepodległość 
— musieli potem przez tych kilkana­
ście lat walczyć © należyte zrozumie­
nie przez społeczeństwo pojęć państwa 
i prawa.

Zastali bowiem oni społeczeństwo, 
zorganizowane w formie stronnictw 
politycznych, dla których państwo nie 
był© najwyższą formą organizacyjną, 
lecz czemś, co w chwilach targów par­
tyjnych można było przeciwstawiać 
społeczeństwu. Tłumaczyły one ludowi 
że na państwie wolno i to i tamto 
„zdobywać", że władza państwa jest 
tein, na ezem trzeba dopiero „wymu­
szać", że prawa ustanawia się poto, 
aby asekurować obywatela — przed 
państwem. Stąd jeden krok wiódł dfr..« 
bezprawia. „Broniono** się z okopów 
partyjnych „przed państwem" i 5-go 
stycznia 1919 r.; gdy „aresztowano" 
rząd, i 22 grudnia 1922, gdy mordowa­
no Głowę Państwa, i wtedy, gdy strze­
lano do ułanów na asfalcie bruku kra­
kowskiego, i wr leeie 1939 roku, gdy 
inscenizowano partyjną „konfedera­
cje" skierowaną przeciw legalnym 
wadzom państwowym.

I dlatego też przypaść musiało sta­
rym bojownikom o niepodległość zada­
nie przeobrażenia nastawienia psy­
chicznego społeczeństwa w stosunku

do państwa, zadanie zrzucenia oku­
pacji fałszywych pojęć partyjnych. 
Założeniem tu było odsunięcie party] 
od wpływu na ster rządów w państwie 
— a dalszem dążeniem, realizowanem 
stopniowo lecz wytrwale, zespolenie 
jjaknajódślejsze społeczeństwa z pań­
stwem, powiązanie obu tych,- elemen­
tów w jedną .nierozerwalną całość.

-Zadani® to zostało w szeregu eta­
pów spełnione, a koroną całości jest 
właśnie nowa Konstytucja.

To też siniało mógł premjer Sławek 
ostatnio oświadczyć, że ..naczelnym 
regulatorem" naszym stał© się prawo, 
a „w ramach prawa ten, kog© prawo 
do tego wyznacza'*.

I jeśli dziś w odpowiedzi na tę za­
sadniczą. przemianę stosunku społe­
czeństwa d© państwa i prawa, widzi­
my ze strony starych szefów’ partyj- 
nk-twa kompletne przyznanie się do 
niemoty, usunięcie się dobrowolne  ̂z 
areny życia publicznego, osłonięte ja- 
Elenriś protestowymi gestami faktycz­
ną rezygnację — to mamy w tom tyl­
ko widoczny sprawdzian, że doszliśmy 
do celu zamierzonego: kierować na-
szern życiem zbiorowem nie będą ci, 
którzy bronili „swych** klientów par­
tyjnych „przed państwem", a będą 
nimi ci, którzy interes społeczeństwa 
jaknajśdślej identyfikują z interesem 
państwa, zaś regulatorem tego życia 
zbiorowego będzie wyłącznie—prawo.

SUDGRYN u s u w a  

W gstiaegaź się naSiadownlctw

Międzynarodowe Konwencje w sprawach
praey

W okresie od roku 1919 odbyło a •; 19 
międzynarodowych konforeneyj pracy, 
które in. in. uchwaliły dotychczas 44 kon 
wencje i 33 zalecenia w sprawach d l ty­
czących pracy. Ogółem do iipeą rb, loko  
nano 650 ratyfikacyj tych konwencyj 
przez państwa należące do fi fiądzyfiąro- 
dowej organizacji pracy, należą do niej o- 
fceenie 62 państwa, w7 ich liczbie od nie ta 
wna również Stany Zjednoczone A. P. i ó
a  r . r

Z pośród wszystkich państw najwięk­
szą liczbę konwencyj ratyfikowała flisz  
pan ja, mianowicie 33 konwencje. Nicara 
gna 8 Urugwaj ratyfikowały po 30 bon- 
wencyj, Bulgaria 29. Luxemburg 27, Bel- 
gja 23, Wiochy i Jugoslav,7ja po 21, An- 
glja i Estonja po 19, Francja 18, Polska 
Niemcy, Łotwa .Rumunja. Szwecja i' K u­
ba po 17 konwencyj, W ęgry 16, Holandja

15, Austrja Czechosłowacja i Norwegja 
po 13, Japonja 18, Danja 11 konwencyj iid.

Największa liczba państw ratyfikowa­
ła konwencje w sprawie traktowania pra­
cowników - obywateli obcych na równi z 
własnymi w zakresie odszkodowania za 
wypadki przy'pracy: konwencja ta raiyfi 
kowana została przez 34 państwa, tj. oko 
ło 56 5 proc .ogółu członków mliędzyuarodo 
wej organizacji pracy ,w tej liczbie i 
przez Polskę-

80 państw ratyfikowało cztery nastę­
pujące konwencje: w sprawie pracy noc 
nej kobiet, w sprawie pracy nocnej mło­
docianych, w sprawie bezrobocia .oraz w 
sprawie wskazywania wagi na ładunkach 
ciężkich, przewożonych na statkach. Trzy 
ostatnie konwencje ratyfikowane są rów 
nież przez Polsko..

CZTERY W IELKIE WYGRANE.
Zakończone 19 bm. ciągnienie Il-gioj 

klasy S3 Loterji przyniosło ciekawe wyni 
ki. Okazuje się, że fortuna była łaskawa 
<Ma całej Polski i rozdzielliła swoje dary 
równomiernie na wszystkich terenach 
Rzeeeypospolitej, od Karpat do Bałtyku  
i od Górnego Śląska po Wołyń i najhar­
dziej północne Kresy.

Pierwsza wygrana 100.000 złotych pa 
dia na nr. 23.864, przydzielony jednej z ko 
lektur wileńskich. W łaścicielam i poszcze­
gólnych ćwiartek są pp.: S. A., zamieszka 
ły w Leonpclu na W ileńszczyźnie, p. F- 
>W., posterunkowy P. P., oraz mieszkańcy 
Gdyni — W. B.„ żona robotnika portowe 
go i pewien oficer.

Druga stutysięczna wygrana przypadła 
nr. 41.098 sprzedanemu przez jedną z ko­
lektur krakowskich pp.: N, J. z Pszczyny, 
N. K. z Kostopola na Wołyniu, A. >S. z 
Krakowa i A. G. ze Strzelna pod Mogil­
nem.

Wygrane po 50.00 złotych padły ua nr. 
118.373, będący własnością pp.: Reny 0 er 
ner, Anieli Mikuniowej i dwuch iinnych 
mieszkańców Lwowa, oraz na nr. 64.715, 
sprzedany przez jedną z ko’oktur w7 Dro 
hobyczu. Widzimy więc, że fortuna jest 
sprawiedliwa i o wszystkich pamięta. Nie 
wygra napewno tylko ten, kto nie ma lo­
su.

Obecnie nabywać można już losy do III 
klasy 33 Loterji, która — jak wiadomo — 
prócz zwykłych czterech klas, przewiduje 
jeszcze dodatkowe bezpłatne ciągnienie 
gwiazdkowe..

Ciągnienie III klasy rozpocznie sic 13 
sierpnia rb.

■ Sir. .3

Borsza czy lepsza 
ordynacja?

Słyszy &ię wiele krytycznych u w aft 
na temat nowej ordynacji wyborczej. 
Wśród argumentów na pierwsze miej­
sce wybija się zarzut pozbawienia pra 
wa szerokiego ogółu obywateli decy­
dowania przy zgłaszaniu kandydatów 
do ciał ustawodawczych.

Należy bezstronnie zbadać: kwestję 
i ocenić ją, porównując- poprzednio 
obowiązujące ustawy.

Kandydatów na listę opatrzoną nu 
merem, przyznanym danej organizacji 
politycznej, stronnictwu czy partji i 
t. p., wyznaczał anonimowy, dla ogó­
łu nawet zwolenników danej grupy 
nieznany zarząd w Warszawie, lub 
w okręgu. Gpinja t. zw, dołów partyj 
nyeh me była brana w rachubę. — 
Brano natomiast pod uwagę inno 
względy, nie gardząc korzyściami fi; 
nansbwemi (ludzie sprzedawali 
morgi dla dostania się na listę). N aj­
częściej jednak kwestja kandydatury 
była rezultatem poufnej narady kil­
ku lub nawet i mniej osób, a za naz­
wiskiem oczywiście stała part ja. w 
całości biorąca odpowiedzialność za 
człowieka.

Tak było wykonywane prawo oby­
wateli stawiania kandydatów na po­
słów. Oczywiście o czynniku zaufania 
obywateli nikt nie myślał. W obecnej 
ustawie czynnik zaufania powszech­
nego jest podstawą, na której opiera 
się ustawodawca przy wysuwaniu na­
zwisk przyszłych posłów. Dochodzi się 
do tego dwoma drogami: po pierwsze 
— zgromadzenie wyborcze, w skład 
którego wchodzą delegaci ciał samo­
rządowych, którzy przecież weszli do 
nich z ramienia ogółu obywateli w 
powszechnem głosowaniu, następnie 
delegaci związków zawodowych, izb 
rolniczych, przemysłowo - handlowych 
lekarskich, adwokackich itd. Wszyst­
kie one reprezentują w sobie Czynnik 
zaufania powszechnego,' zostały bo­
wiem powołane w drodze powszech­
nych wyborów, a wiec po uzyskaniu 
zaufania obywateli. Po drugie — dla 
silniejszego jeszcze podkreślenia czyn 
nika zaufania powszechnego, ustawa 
dopuszcza wysyłanie delegatów przez 
500 obywateli.

Jak widzimy z porównania dawnej 
i nowej ustawy — niewielki „zespół" 
partyjnych przywódców został zastą­
piony przez szeroki ogół wyborców do 
samoncądu, związków itp, przy wyzna 
ezaniu kandydatów na posłów.

Zamiast zacisznego gabinetu z roz­
mówką w cztery oczy — powszechno 
zaufanie obywateli. Trzeba być spe 
ojalnie zaślepionym, ażeby nie do­
strzec ogromnej różnicy w traktowa­
niu obywatelskich uprawnień wybor­
czych av nowej i w  starej ustawie.

Pralek! ustawy 0 zmniejszeniu ciężarów
opieki spoteczoei

Polskie towarzystwo eugeniczne ©praco 
wato projekt ustawy o zmniejszeniu Uniża 
rów opieki społecznej. Projekt ten prze­
widuje, aby dla zmniejszenia ciężarów 
związanych z utrzymaniem jednostek c.ęż 
ko dziedzicznie obarczonych ( wrodzony 
niedorozwój umysłowy, dziedziczna pada­
czka, schizofrenia, obłęd manjnkalno — 
depresyjny, dziedziczna głuchota, i ślepo 
tia, cieżkie dziedziczne wady cielesne, cięż­
ki alkoholizm) stosować zależnie od wa­
runków sposoby następujące: 1) umieszczę 
nie w zakładach zamkniętych, 2) stokowa 
nie środków ograniczających rozród ly- 
pów niepożądan., 3) w yjaławianie drogą 
chirurgiczną jednostek obarczonych y y 
mionionomi cierpieniami umysłowemi, c- 
raz dziedziczną głuchoniemotą i ślepotą-

Zabiegi wyjaławliającc, według projektu 
mogą być dokonane na podstawie wska­
zań lekarskich, społecznych 8 eugen-ez- 
nych .zgodnie z istniejącemi przepisami 
kodeksu karnego, tylko w publicznych za­
kładach leczniczych. Wniosek o wyjało­
wienie może postawić sama strona z a in te  
resowana, lub taż lekarz - kierownik aa-

kładu, w którym kandydat jesl interjicwa 
ny. W yjałowienie, oraz inne zabiegi mo­
gą być dokonywane jedynie p© zbadaniu 
przez komisje lekarską.

Kornioja lekarska do tych spraw zbie­
rałaby się na .ądanie bądź osób zaintere­
sowanych, bądź władz. Jedynie Komisja 
upoważniona jest udzielić zezwolenia nu 
dokonanie zabiegu wyjalowienlia nad oso 
bą dobrowolnie się zgłaszającą.

Za dokonanie zabiegu na osobie nie po 
siadającej zezwolenia komisji lekarskiej, 
projekt przewiduje karą do 5 lat więz.e- 
nia. W dalszym ciągu projekt przewiduje 
tworzenie przy sądach okręgowych, spe­
cjalnych wydziałów do spraw dziedzicz 
nyeh, oraz wydziałów odwoławczych przy 
sądach apelacyjnych. Sądy te rozważały 
by sprawy dotyczaoG przymusowego wyj& 
łowienia. Posiedzenia sa<3*ów dla spraw 
dziedzicznych odbywałyby sic przy 
drzwiach zamkniętych. Za ujawnianie wia 
domośei postępowania sądowego o wyjało 
wienie, projekt przewiduje karę aresztu 
do roku+ lub grzywny de 3.009 zł.

Gwiazdy, które zafoiaią
W obesrwatorjum astronomicznem na 

Mount W ilson, w K alifornii, doktór Ab­
bott, badając właściwości promieni gwiazd 
zdołał ustalić, iż gwiazdy, świecące bla­
skiem błękitnawym, wysyłają krótkie 
ultra - fioletowe promienie, których dzia­
nie jest zabójcze dla życia organicznego. 
Promienie te ulegają w górnych war­
stwach atmosfery ziemskiej całkowitemu 
rozkładowi przez nagromadzone tam war 
stwy ozonu, dzięki czemu zafcójezość mli 
zostaje całkowicie zniszczona. Gwiazdy o 
blasku błękitnawym posiadają temporatu 
rę słońca. Najbardziej typową gwiazdą 
śmiercionośną jest zdaniem dr. Abbetta 
wspaniale na tle nieba błyszczący Orion.

Każda z tych gwiazd jest więc podob- 
nem słońcem, jak nasze najczęściej nawet 
większem, ale na planetach, znajdujących 
się ewentualnie dookoła tych gwiazd, nie 
może istnieć żadne życie organiczne.
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ROBOTNIK NA STRAŻY USTAWODAWSTWA PRACY
O asystentach  inspektorów pracy

X  f

Realizacja ustawodawstwa ochron­
nego nie należy do zagadnień tałwyeh. 
Składa się na to cały szereg czynni­
ków. W pierwszym rzędzie decyduje 
tu przemożny czynnik ekonomiczny — 
chęć przedsiębiorcy zwiększenia swe­
go zysku w drodze nielegalnego prze­
dłużenia czasu pracy, niepłacenia prą 
cewnikom za godziny nadliczbowe, nie 
dawania ustawowych urlopów, niesto­
sowania się do stawek płac, przewi­
dzianych w umowach zbiorowych itd. 
ltd. — łamania, jak się uda, wszelkich 
ustaw społecznych.

Tło ogólne stanowi tu odwieczna 
walka klas i chęć zwycięstwa za wszel­
ką cenę, stawianie interesu klasy po­
nad1 interes ogólno-państwowyi

Ale te trudności stanowią dopiero 
jedną stronę zagadnienia, oświetlają 
przyczynę łamania obowiązujących u- 
staw społecznych. Kwest ja niemniej 
ważna to możność wykrycia tych nad­
użyć. Nie jest to bynajmniej sprawa 
łatwa. Niezwykła jest bowiem pomy­
słowość przedsiębiorców w ukrywaniu 
przestępstw w tej dziedzinie.

Znane są up. z prasy łódzkiej fakty 
ukrywania robotników w pakach, 
skrzyniach, na strychach, z chwilą kie­
dy inspektor pracy niespodziewanie 
przychodzi w nocy na inspekcję fab­
ryki, nie mającej pozwolenia na pra­
cę nocną.

Wiele fabryk nie wykazuje zupeł­
nie w listach płac godzin nadliczbo­
wych, przepracowanych przez robotni­
ków. Wiadome są powszechnie fakty, 
że niektóre przedsiębiorstwa, chcąc u- 
nikrtąe odpowiedzialności za nieudzie­
lanie robotnikom urlopów, plącą irn za 
urlop, Morą pokwitowanie, a potem 
każą sobie-te pieniądze zwracać.

Robotnik najczęściej na wszystko 
się godzi, zwłaszcza robotnik raiezor- 
ganizowany. To też wielu przedsiębior 
ców nie dopuszcza organizacyj zawo-, 
dowyeh na teren fabryczny, wyrzuca 
robotników nśetylko za czynny udział 
w związkach, ale wogóle za należenie 
do organizacji.

Strach utraty pracy jest wielkim 
sprzymierzeńcem przedsiębiorcy, 
strach ten, w okresie kryzysu i bezro­
bocia zamyka usta robotnikowi, czyni 
zeń — z musu — sojusznika praco­
dawcy w łamaniu ustaw. Robotnik nie 
powie prawdy, ukrywa ją przed in­
spektorem pracy.

Trudno jest w tych warunkach do­
ciec prawdy nawet podczas wizytacji 
fabryki, trudniej jeszcze, kiedy wizy­
tacji się nie przeprowadza.

Według sprawozdania iaspekeji 
pracy na 1038 r« zwizytowanych było 
tylko 48.3 proe. ogóht zarejestrowa­
nych zakładów pracy, w tem 37,7 proc. 
tylko raz w ciągu roku, 8,6 proc. — 
t  razy, a zaledwie 2,2 proc. więcej 
razy.

Liczby te są zupełnie zrozumiałe, 
jeżeli się przeczyta w tem samem spra 
wozdaniu, źe na 54.460 zarejestrowa­
nych w roku 1033 zakładów pracy i 
1.248.880 zatrudnionych w nich robot* 
uików było wszystkiego 102 inspekto­
rów i podinspektorów pracy.

Tak mała liczba inspektorów pracy 
nie może dopilnować przestrzegania 
ustaw ochronnych. Nie wystarczy bo­
wiem przyjść do fabryki i wydać za­
rządzenia, trzeba jeszcze kontrolować 
wykonanie zarządzenia.

Inspekcja pracy obarczona jest ol­
brzymią ilością pracy, wizytaeje za­
kładów pracy stanowią tylko część je/ 
działalności. Zatargi, rozjemstwo, roz­
prawy karao-administrocvine, komi­
sje rozjemcze rolne i dla dozorców do­
mowych, przyjmowanie interesantów, 
udział w komisjach przemysłowych i 
szereg jeszcze innych zajęć wypełnia­
ją jej całkowicie dzień pracy.

A jednak wśród tych czynności naj 
ważniejszą i podstawową są wizytacje 
przedsiębiorstw'. Zdaje sobie z tego 
dokładnie sprawrę ministerjum opieki 
społecznej i dlatego wydało rozporzą­
dzenie o powołaniu asystentów inspek 
cyjnyck

Asystenci inspekcyjni mają współ­
działać z inspekcją pracy w nadzorze 
nad przestrzeganiem przepisów ochro­
ny pracy. W tym celu nie będą oni 
obciążeni rozSIcznemi obowiązkami, ja ­
kie wypełniać musi inspektor pracy. 
Do nich będą należały przedewszy- 
stlriem i głównie wizytacja przedsię­
biorstw'.

Asystenci będą powołani z pośród 
osób, które pracowały conajmniej 5 lat 
w charakterze robotnika, rzemieślnika 
lub pracownika umysłowego, które wy 
każą się ponadto (w ciągu 3-mie.sięcz- 
nego okresu próbnego) znajomością

zasad ochrony pracy i inspekcji pracy.
Nowe. rozporządzenie daje podwój­

ną korzyśćs zwiększa znacznie ilość sił 
Inspekcyjnych, kontrolujących warun­
ki pracy w przedsiębiorstwach, oraz 
wprowadza do inspekcji pracy czyn­
nik żywy, społeczny, nie mający nie 
wspólnego z rutyną biurokratyczną, 
znający natomiast dobrze stosunki; 
długoletniego działacza związków' za­
wodowych z pewnością nie tak łatwo 
oszuka przedsięfoiorea.

Jest to wielka zdobycz dla. świata 
pracy, która aby jaknajprędzej zosta­
ła wprowadzona w życie.

Zarządienie wojewody kieleckiego
o wyborach do zgromadzeń ©Isręgow^clra
W „Kieleckim Dzienniku Woje­

wódzkim", z dnia 17 lipea ukazało się 
zarządzenie wojewody kieleckiego dr. 
Wł. Dziadosza o wyborach do zgro­
madzeń okręgowych:

w okręgu wyborczym nr. 24 z sie­
dzibą w Kielcach, obejmującym po­
wiaty: kielecki i włoszczowski, w okrę 
gu wyb°rezym a1’. 25 z siedzibą w Ozę 
Stochowie, obejmującym powiaty: czę­
stochowski miejski i częstochowski, 
w okręgu wyborczym nr. 28 z siedzibą 
w Zawierciu, obejmującym powiaty: 
zawiercki i olkuski, w okręgu wybor­
czym ar. 27 z siedzibą w Sosnowcu, 
obejmującym powiaty: sosnowiecki
miejski i będziński, w okręgu wybór- 
czym ar. 28 z siedzibą w Jędrzejowie,

obejmującym powiaty: jędrzejowski,
miechowski i pińczowski, w okręgu 
wyborczym nr. 29 z siedzibą w Sando­
mierzu, obejmującym powiaty: sando­
mierski i stopnicki, w okręgu wybor­
czym nr. 39 z siedzibą w Opatowie, 
obejmującym powiaty: opatowski i
iłżecki, w okręgu wyborczym nr. 3! 
z siedzibą w Końskich, obejmującym 
powiaty: konecki i opoczyński i w f> 
kręgis wyboresym nr. 32 z siedzibą 
w Radomiu, obejmującym powiaty: 
radomski miejski, radomski i kozie- 
nicki,

Zgromadzenia te, jak wiadomo po­
wołane aą do ustalenia listy kandyda­
tów na posłów.

Zbiorowa pielgrzymka reprezentacyj samorządowych 
województwa kieleckiego do Krakowa

.Pod osobistemu kierownictwem wo­
jewody dr. Dziadosza, wyrugzy 11-,go 
sierpnia zbiorowa pielgrzymka repre- 
zentacyj, samorządowych całego woje­
wództwa kieleckiego do Krakowa dla

25~lecie istnienia domu ludowego
w Ząbkowicach

W dniu 4 sierpnia dom ludowy w 
Ząbkowicach obchodzić będzie 25-lecie 
swego istnienia. Dom ludowy powstał 
w 1910 roku dzięki wysiłkom ludzi do 
brej woli. Placówka ta budziła ducha 
polskiego wśród społeczeństwa i u- 
trwalała zalety charakteru wśród oby 
wateli.

Z uwagi na to, że dom ludowy ode 
grał wybitną rolę zarówno w latach 
przedwojennych, jak i późniejszych, a 
także w Polsce Mk(podległej, tworząc 
kadry . jednostek, ęfiarnyęh. i zaharto- 
wanj'ch w pracy obywatelskiej i pań- 
stwowotwórczej .mieszkańcy Ząbko­
wic i okolic są głęboko przekonani, że 
cało Zagłębie poprze wysiłki orgamza 
torów uroczystości jubileuszu i licznie 
przybędzie w dniu 4 sierpnia do Ząb­
kowic,.

Organizacje proszone są o przyby 
e-ie do Ząbkowic ze sztandarami.

Program uroezystocśi jest następu­
jący:

godz. 10.30 — zbiórka orgauizacyj t go­
ści w parku przed domem ludow ym , 
g'odz. 1L50 — w ym arsz z orkiestrą do ko- 
śoiota na nabożeństwo, w kościele orkie­
stra  sym fon iczna pod kier. S tychnego c-

Usprawnienie ekspedvcsi pocztowej
ZARZĄDZENIE, KTÓRE POWITAĆ NALEŻY Z UZNANIEM.
Do Zagłębia przyjechał kierownik 

oddziału komunikacyjnego dyrekcji 
poczt i telegrafu w Krakowie p. F. 
Arbusiewiez. P. Arbusiewicz odbył 
konferencje z naczelnikami urzędów 
pocztowych we wszystkich miastach 
Zagłębia w sprawie ulepszenia i uspra 
wnienia ekspedycji pocztowej^

W najbliższych dniach opróżnianie 
skrzynek odbywać się będzie przez 
specjalnych funkcjonały uszów, którzy

N iedziela

Lipiee

złożenia hołdu i uczczenia pamięci 
Marszałka Józefa. Piłsudskiego oraz 
wzięcia udziału w sypaniu kopca, na 
Sowińcu.

objeżdżać będą miasto motocyklem.
Sosnowiec obsługiwany będzie przez 

dwa motocykle. Opróżnianie skrzynek 
pocztowych w śródmieściu odbywać 
się będzie 10 razy dziennie, na peryfer 
jach miasta — pięć razy dziennie.

W Dąbrowie i Będzinie opróżnia­
nie skrzynek pocztowych z korespon- 
dencyj odbywać się będzie 7 razy 
dziennie.

Dziń: Prak., Wiktora 
Jutro: Marji Magdaleny 
Wschód słońca: 3,43 
Zachód słońca- 7.40
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Niedziela, 21 lipea.
6,30 K iedy ram to w stają zorze. 8.46 Gtm  

m istyka. 9.02 P ły ty . 9.15 D ziennik  poran­
ny. 9-25 P ły ty . 9.50 Pogadanka sportowa. 
3.55 Program na dzień bieżący. 10.U0 Uro  
czyste otwardie 10 Dorocznych Narodo­
wych zawodów strzełecko-m yśliw shi cii. 
10.30 T ransm isja  nabożeństwa. 12.00 Hej 
n ał z Krakowa, 12.03 Podróżujm y. V> ',Q 
Poranek m uzyczny. 13.00 T eatr W yobraź 
ni z W iln a . 1.00 P ły ty . 14.57 W iadomości 

■ m eteorologiczne. 15.09 Z braku paszv ki 
szonki. 15.19 P ły ty  15.22 P rzegląd  rynków  
produktów rolnych. 15.35 P ły ty . 15.55 Po 
gadanka dla gospodyń w iejskich. 1G.II0 Ro 
cita l fortepianow y. 16.20 N ajnow sze p io­
senki w wyk. A. As ton a 16.45 Szkic lite 
rack t 17.09 D la naszych letn isk . 18D'- Tr. 
z obozu Cent. Inst. W ych F iz. 18.30 Cała 
P olska śpiew a. 18.45 Reportaż z K atowic. 
19.00 Program  na. dzień następny. I3.IÓ 
K oncert reklam owy. 19.25 P łyty , 19.oO 13 i u 
r°  iSrudjów rozm awiania ze słuchaczam i 
P. E  20 00 K oncert ork. kam eralnej z 
W ilna. 26.45 W ybrane m yśli Józefa  Pił 
.wdskiego. 201.56 D ziennik  wieczorny. 21.00 
K oncert ark. sym f. P. R_ 21,89 N a wo-ołej 
lw ow skiej fali. 22.09 W iadom ości aporlo 
we. 22,29 N asza M arynarka gra . 23.09 W ia  
neczna  
necnza

KATOW ICE. '
N iedziela, 21 lipea

8.30 T ransm isja z W arszawy. 9.55 Pro  
gram  na dzień bieżący, 10.00 P ły ty . 10.30 
T ransm isja  z  -W arszawy i  Krakowa. 12.03 
T ransm isja ze Lwowa, W arszawy i W:1 
na. 14.09 P ły ty . 15.00 O w łaściw ą organize  
cję pszczelnictwa. 15.10 P ły ty . 15.22 Co 
słychać na Śląsku. 15.39 T ransm isja z 
W arszaw y. 18,00 T ransm isja  z B raslaw ia  
przez W ilno. 18.45 P ły ty . 18.30 Tramo nis- 
ja  z Krakowa. 18.45 W zdłuż granie P o l­
ski. 19.25 B eyr i bojki śląskie. 19.50 Trans 
m isja  z W arszaw y i W ilna. 20.45 Transm i 
sja  z W arszaw y i Lwowa. 22.00 W iadom o  
sśoi sportow e 22.20 T ransm isja z Gdyni 
28,05 P ły ty .

1  !€i®!€

degra m szę Gounoda. S o lista  tenor M, N o­
w akow ski odśpiewa: 1) „Ave Marja*4 — 
Schuberta, 2) „Na skrzydłach pieśni*4 — 
Studzińskiego. Godz. 12.50 — powrót do 
dom u ludow ego, pow itanie gości i organ i 
żacy .i, przemówienlie, w bijan ie gwoździ i 
w pisyw an ie się do złotej księgi. P o  przer 
w ie obiadowej o godz. 16 nastąpi część l i  ­
ga  koncertow a w sali domu lodow ego: 1) 
Śpiewy: H ym n jubileuszow y, „H asło4* — 
F. N ow ow iejski, „Hej z góry, z góry4* — 
F. Czerniawski, w w ykonaniu chórów  
m iejscow ych pod kierunkiem  J. Filusn . 
4) P op isy  chóralne św ietlicy  Antonio vv- 
sk iej, popisy chóralne św ietlicy  W ygiet  
zowskiej w repertuarze, pieśni ludowe, II. 
deklam acje, ut-wory okolicznościowa, 111 • 
śp iew  solow y, „I ty  mu wierzysz*4 — arjft 
z opary „H alka4* St. Moniuszki)* ,,La don­
na e mobile** arja z opery R igoletto  — 
Y ord iego  „Cisza" — romans K aszewaro- 
wa, 10) „ L a serenata44 — P aolo  Tosti >vy 
kona tenor bohaterski M. N ow akowski. 
A kom paniam ent fortep ianow y — W ło ­
dzim ierz K am iński. Sztuka sceniczna  
„Poż.ycz mi swej żony“ kom edia w 2-ch 
aktach D esvalieresa  .God.z. 20.09 na zakoń 
ozenie zabawa kw iatow a urozm aicona  
niespodziankam i. O rkiestra jazzbandowa

N IEZ W YK ŁY  N A P A B  BANDYTÓW
S tefan  Skrzeczyna ,jadąc po m ąkę z 

Szydłow ca d.o Radom ia, zabrał po drodze 
na swą furm ankę dwuch nieznanych pasa 
żerów

N a szosie w  łosie Szydłow ieckim  pasa  
żerowie jadący na w ozie dobyli rew olw e­
rów i  pod groźbą zabicia zrabowali Skrze 
czynie 159 zł., poczem zbiegli.

 o - —

TR A O E D JĄ  DZIECKA.
W czoraj donosiliśm y o znalezieniu dzie 

cka przez M arjanne Lewańską.
P o licja  w  toku prowadzonego lo e 'lo ­

dzeni a u sta liła  ,że m atką tego dziecka ,i.-t 
20-letnia Jan in a  K ułakówna, zam. w Kio' 
caeh przy ul. Pkekoszowskiej 1. W  czasie 
śledztw a K ułaków na aeznala,. że dziecku 
zm uszona była porzucić, gdyż znajduje .uę 
bez pracy i bez środków do życia. Ojcem  
dziecka w edług zeznań K ułakówny m i 
być Józef P iątek , przed którego m ieszka­
niem  K ułakówna podrzuciła dziecko 
chcąc w ten sposób zm usić go do dawn 
nia  pienliodzy na utrzym anie dzieek i

DO BUDUJĄCYCH
SK Ł A D  DRZEW Aw Będzinie ul. Uzi_ 
chowska 60 na przeciwko Grodzieckiej 
drogi dawniej PA C H TER  - K A N A Ł  za­
wiadam ia Sz, K lijen tele, że dojazd on 

tego składu

drzewa
jest otw arty jak zwykle. CENY lvO N K ‘J  

R EN C Y JN E .

szybkoschnący

i? i pilili
P okos
f O r b y naraj i

p o lec a  po cen ach  n ajn iższych

Skład Materiałów Aptecznych i Farb

S .
D Ą B R O W A  G Ó R N I C Z A

ul. S ob iesk iego . 29.



Miliarder, o którym śmierć zapomniała
John D.. Rockefeller obchodzi! 96-te urodziny

BIB W-' !

Joha D. Rockefeller, najbogatszy 
człowiek na świeeie, rozpoczął 96 rok 
życia. S tary m iljarder, który już od 
dziesięciu lat nie zajmuje się intere­
sami swego olbrzymiego przedsiębior­
stwa, oświadczył przy tej sposobności 
reporterom, że ma jeszcze jeden jedy­
n y  ceł w życiu: chce mianowicie osią­
gnąć setny rok i być tein samem pier­
wszym miljarderem, który doczekał 
się tego iście patnjachalnego wieku.

I zdaje się, że Rockefeller osiągnie 
ten niebywały rekord, bo prowadzi on 
w swoim pałacu w Lakeburst (New 
Jersey) nadzwyczaj regularne życie. 
Od czcrdziestu łat pożywienie jego 
składa się tylko z ja j, mleka i jarzyn. 
Człowiek ten nigdy nie wypił ani je d ­
nej kropli alkoholu, nie zna smaku ty ­
toniu, nie był nigdy w teatrze lub ki­
nie i od dziesięciu lat nie czytuje ga­
zet. Jego jedyną rozrywką jest obec­
nie codzienna dwugodzinna prze­
chadzka.

K.rezus amerykański uważa, że za­
służ}! sobie dobrze na spoczynek, ho 
od 15-go do 35-go roku życia pracował 
bezustannie. Przez siedemdziesiąt lat 
Rockefeller sprzedawał naftę i nic in­
nego; na tem polu wykazał nielada 
zręczność. Dowodem tego, sposób, w 
jaki podbił rynek chiński.

Przy końcu ubiegłego stulecia, gdy 
Rockefeller panował już nad przemy­
słem naftowym całej Ameryki, posta­
nowi! rozszerzyć sferę swego działania 
na 1 diiny. Lecz w jaki sposób zmusić 
chińczyków do kupowania nafty? Ro­
ckefeller urządził się bardzo sprytnie. 
Kupił naprzód w Ameryce fabrykę 
lamp; potem przez trzy lata agenci 
jego objeżdżali Chiny i dawali każdej 
rodzinie jako podarunek lampę nafto­
wą. Posiadając lampy, chińczycy byli 
zmuszeni kupować naftę i w krótkim 
czasie, statki Rockefellera dostarczały 
regularnie setki tysięcy tonn nafty  do 
królestwa żółtej rasy...

Rockefeller sprzedawał coraz wię­
cej i temsamem bogactwo jego wzra­
stało nieustannie. W końcu był już 
tak bogaty i tak stary, że musiał wy­
cofać się z interesów. Lecz pomimo te ­
go. zawsze jeszcze myślał o nafcie. 
K ilka lat temu, kiedy wszystkie jazz- 
bańdy grały popularną pieśń „Al alo- 
nc“, stary miljarder, zapytany, jaka 
jest jego ulubiona piosenka, odpowie­
dział: „Oil alone!“ (tyko nafta!)

W ostatnim czasie Rockefeller, któ 
ry był już tak bogaty, że nie uważał

Czy próbowaliście ju.i 
gilzy  da p ap larosów  z francuskiej

fabtyki: £. Paschelski i S-fci, Hfidom
Jadnarazowa próba przekona was, iż są ta:
l-o  g ilzy z najlepszej francusk ie j 
b ibułki „A badie"; Ż-o zaopatrzone 
v.r trzy  zdrow otne w ały: A-o  posiada­
jąca u stn ik  pergam inow y.
Ijdspy tytoniowa pos.etlnją ja w sprzedaży

za stosowne dalej zarabiać pieniędzy; 
zaczął myśleć nad tem, w jaki sposób 
mógłby wydać część swej fortuny. Nie 
posiadając przyjaciół, nie grając w 
karty  i będąc nieprzyjacielem zwie­
rząt, m iljarder postanowił subwencjo 
nować rekonstrukcje sarych arcydzieł 
sztuki na całym święcie, W ten sposób 
król nafty  dal 20 miljonów na restau­
rowanie zamku wersalskiego, 50 miljo­
nów na uzupełnienie zbiorów „British 
Museum14, zakupił zbiór słynny Rem 
brandtów dla swojej ojczyzny itd._ itd. 
Razem w przeciągu ostatnich 5-ciu

lat, Rockefeller wydal na te cele około 
750 miljonów dolarów. Ponieważ jed ­
nak osobiście nie interesował się sztu­
ką, nudził się okąopnie; jedyną jego 
rozrywką była gra w golfa i w7 tym 
celu zaangażował mistrza am erykań­
skiego Smitsona, któremu _ płacił 
120.000 dolarów rocznie za to, że grał 
z nim codziennie przez dwie godziny!

Od kilku miesięcy jednak, Rocke­
feller jest już za słabym, by grać co­
dziennie. Więc pielęgnuje się tylko, 
by dożyć setnego roku. W 96-tą rocz­
nicę swych urodzin, stary miljarder

pieniądze —• 
Tyle bowiem

zarobił swoje ostatnie
pięć miljonów dolarów. . . . -------
wynosi premja, którą towarzystwo u- 
bezpieezeń musiało mu wypłacić. Ro­
ckefeller, który od dwudziestu lat nie 
nosi przy sobie żadnych pieniędzy, 
spoglądaj z ciekawością na olbrzymią 
paczkę banknotów, leżącą przed jego 
sekretarzem i rzekł w końcu:

— 'Johnson, pokaż mi pan bilet 
stu-dolarowy, bo chciałbym widzieć, 
jak teraźniejsze pieniądze wyglądają!

A po chwili dodał, uśmiechając się;
— Nieładne, ale dobre!...

Łańcuch szczęśc i a
Nowe szaleństwo am erykańsk ie

Ameryka ogarnięta jest nową psy 
chozą. Po budzących dreszczyk sen­
sacji wyczynach gangsterów, które 
dziś już przestały interesować szerszą 
opinję, przyszła kolej na znane rów­
nież w Europie łańcuchy szczęścia44. 
Niewinny list, zawierający wyrażone 
zazwyczaj w naiwnej formie życzenia 
przepisania go tyle a tyle razy i roze­
słania do tylu a tylu osób, rozrósł się 
w Stanach Zjednoczonych omal do 
rozmiarów katastrofy społecznej. 01 
kilku tygodni ambulanse pocztowo w 
Stanach Zjednoczonych przewożą set 
lei tysięcy listów z jednego krańca na 
drugi, listonosze uginają sic pod ich 
brzemieniem, urzędy pocztowe wstrzy 
mać muszą inne dystrybucje listów, 
które narastają jak lawina, grożąc zriu 
szeniem normalnego trybu urzędowa­
nia.

kłoda listów łańcuchowych pojawi 
la się w St. Zjodn. w okresie Wielkiej 
wojny. Pewien oficer amerykański 
nadesłał z frontu do swego przyjacie­
la w Stanach Zjednoczonych list, zna­
leziony rzekomo przy jednym z pole- 
glych, zawierający wezwanie do prze-

gTOWMBMBa a g a

pisania go 7 razy i rozesłania go do 7 
osób. Miało t wszystkim uczestnikom 
tego „łańcucha41 zapewnić szczęście. 
Radosne oczekiwanie tego szczęścia 
było jodyną nagrodą za tnud, zadany 
sobie przy siedmiokrotnem przepisy­
waniu listu i wysyłaniu go do siedmiu 
osób. Miało to wszystkim uczestnikom 
tego wyłamał i wrzucił list do kosza 
spotkać miało najczarniejsze nieszczę­
ście. A że ludzie wolą mieć choćby na­
dzieję szczęścia, niż żyć pod groźbą 
czyjejś klątwy, listy wędrowały od 
jednej osoby do drugiej, wracały do 
żołnierzy na froncie i przepisywane 
siedmiokrotnie szły dalej w świab 
Była to taka sobie niewinna zabawa.

Po wojnie łańcuch listowy się 
przerwał. Ludzie porwani falą „pro­
sperity44, pochłonięci gorączkowein 
pragnieniem najpewniejszego wyko­
rzystania złotej konjunktury, niewiele 
dbali o „szczęście44, jakie mógłby im 
przynieść list tworzący ogniwo łańcu­
cha siedmiu.

Aż oto z wiosną bieżącego roku 
łańcuch listowy pojawił się znów, tym 
razem pod szumnym tytułem „Klubu

f | i f%  

Sensacy

■ Shioctianek stu kobiet
a a fe ra  kryminalna w Cźecfi o Sło­

wacji

E uropa  w Ameryce
W  A m eryce n a p o ty k a  sit; u staw iczn ie 

na nazw y m ia s t i  osiedli, w ziętych z E u ­
ropy, a  zaszczepionych ta m  przez p ie rw ­
szych p ionierów . Często p o w tarz a ją  sio te  
same nazw y m ia s t k ila k ro tn ie .

I  tak, sp o ty k am y  m ia s ta  ta k ie  , jak , 
Kraków . W arszaw a, tuzin  B erlinów , pół 
tuzina Poczdam ów , n iom nie j H am burgów  
Paryżów  itd . N a jb a rd z ie j typow y pod tym  
względem je s t  m a ły  s ta n  północny M aine 
liczący zaledw ie 800.000 m ieszkańców  i zna 
uy z doskonałych  hom arów . S p o tykam y  
ta n  d ług i szereg  nazw  m ia s t eu ropejsk ich  
Paryż, W iedoń, Drezno, A teny, Sztokholm  
Neapol, Rzym , L izbona itd . Co wiqc8j spo­
tyka sią ta k ie  nazw y m iast, ja k  M eksyko, 
C arthago, P o lska, N orw egja , D an ja , E- 
gipt, C hiny, P e ru , Szw ecja itd .

S tan  F lo ry d y  m a sw ój P e te rsb u rg , Jo - 
va — W aterloo, K en tucky , F ra n k fu r t ,  a 
stolica północnej D akody, nazyw a się Bis- 
w d i  i liosę w/mkańtó:*-

W Bratysławie (w Czechosłowacji) 
zginęła ostatnio w tajemniczych okoli­
cznościach młoda kobieta, służąca E< 
ża Lend. Wszczęte w tej sprawie do­
c h o d z e n i a  policyjne przyniosły praw­
dziwą sensację, ustalono bowiem szo 
reg okoliczności, wskazujących niezbi- 
1 licie, iż dużo w tej sprawie mógłby po­
wiedzieć podoficer policji bratysław­
skiej Krajcowicz.

Dalsze śledztwo przeciw aresztowa­
nemu policjantowi odsłoniło fakty tak 
rewelacyjne, że afera jego staju się naj 
sensacyjniejszem zdarzeniem krymi- 
nalnem w Europie w ostatnich mieśią 
each.

Obecnie po kilkunastu dniach śledź 
twa uchodzi już za pewne, że Krajco­
wicz, podoficer policji i stróż bezpie­
czeństwa, jest potwornym mordercą, 
i-f/.- v w Lestjalski sposób zgładził ze 
świata oonajmniej 6 kobiet.

otw'Uji’dzojiu, że Krajcowicz niemal 
w każdem mieście Cz.-chosłowacji po­
siadał jakąś znajomą, kochankę, czy 
przyjaciółkę, lub wręcz narzeczoną, któ 
ra liczyła, że policjant niedługo ją już 
poślubi.

Nazywano go „kochankiem stu ko­
biet44.

Miewał często awantury z kobieta­
mi, utrzymywał stosunki nawet z u licz 
nicami, obracał się w świeeie złodziej­
skim. Wszystko uchodziło mu na su­
cho. bowiem w odpowiednim momen­
cie potrafił się zasłonić legitymacją je 
dnej z wpływowych party j politycz­
nych.

Policja ozeskosłowacka wznowiła 
śledztwo w sprawie szeregu z a g in ię ć

młodych kobiet, przyćzem ujawniano 
okoliczności, pozwalające przypusz­
czać, że sprawcą ich zniknięcia był 
Krajcowicz.

Do jego ofiar należy najprawdopo 
do buk {j także służąca Otylja Yranssa, 
której zwłoki znaleziono poćwiartowa 
ne w dwu walizkach na dworcach w 
Koszycach i Bratysławie. Zbrodnia ua 
osobie Yranskiej przypada właśnie na 
okres pobytu Krajcowicza w Pradze.

W podobny sposób zamordował po 
licjant służącą Annę Libio, której zwlo 
ki zmasakrowane do niepoznania i po 
ewiartowane znaleziono w walizce na 
dworcu bratysławskim.

Wszystkie morderstwa miały na ce­
lu obrabowanie nieszczęśliwych ofiar, 
które eleganckiemu policjantowi z pel 
nem zaufaniem powierzały swoje osz 
cżędności. Gdy przyjaciółka zbyt natur 
czywie dopominała się o pieniądze, wy 
dawała przez to wyrok śmierci na sie 
bio i tajemniczo znikała. Policja przy 
puszcza, że cześć swoich ofiar Krajco 
wic z wrzucał do Dunaju.

Do dyrekcji policji zgłaszają się co 
raz to nowi świadkowie, zeznający row 
nież i o innych sprawkach policjanta.

Widziano więc Krajcowicza w towa 
rzystwie podejrzanych elementów ucz 
tującego w najgorszych knajpach, wi­
dziano go wchodzącego przcR okna do 
cudzych mieszkań.

Świadkowie nie odważyli się jednak 
oskarżyć go przed policją w obawie, że 
Krajcowicz wykręci się ze wszystkie 
go ,i jeszcze oni za rzekomo niesłuszne, 
oskarżenie mogą ponieść karę.

powodzenia, wiary, nadziei i miłości11. 
Mistyka połączona z businessem. Każ 
dy list zawierał nazwiska i adresy 
C osób. Adresat, otrzymujący taki list, 
wpisywał na dole swe nazwisko i ad- 
!(es, wykreślając nazwisko, umieszczo­
ne na czele spisu osób, należących do 
„łańcucha11. Wykreślonemu przesyła­
no wzamian tytułem „ofiary11 10 cen­
tów. List przepisany pięciokrotnie wę­
drował do pięciu pozostałych osób, 
biorących udział w łańcuchu. Niezna­
ny autor listu przyrzekał 1562 dolary 
każdemu, kto wytrwa cło końca i nie 
zerwie „łańcucha szczęścia14.

Epidemja łańcucha osiągnęła naj­
większe napięcie w Denver w stania 
’Colorado. Przez urząd pocztowy w 
Denver przeszło w ciągu jednego ty ­
godnia około miljona listów. Urzędni­
cy pracowali na trzy zmiany. Przez 
kasy urzędu przepłynęły w tych 
dniach olbrzymie sumy z zwiększone­
go czterokrotnie zakupu znaczków 
pocztowych. Po tygodniu fala obłędu 
listowego przeszła, kierując się na 
wschód.

Z początku władze zamierzały po­
ciągnąć wysyłających do odpowiedział 
ności karnej za oszustwo. „Łańcuch 
listowy11 był bowiem w swej istocie 
zamaskowaną loterją. Okazało się jed­
nak, że w samem Denver trzehahy 
zamknąć wszystkich obywateli. Poza 
tem wzmożony ruch listowy zwiększył 
znacznie dochody poczty.

Wobec tego postanowiono d e  sto­
sować sankcyj karnych. Władze liczy­
ły się zresztą z tem, że prędzej czy 
później „łańcuch11 się przerwie. Jak  
obliczono liczba listów łańcuchowych 
nie powinna przekroczyć 250 miljo­
nów. Aliści, w ostatnim już ezade po­
jawiły się nowe listy. Tym razem do­
larowo. Nowy łańcuch nazwano „za­
bezpieczeniem przed zerwaniem11. y- 
sokość nagród dla skreślonych waha 
się od 27 dolarów przy udziale 3 osób, 
z których każda wysyła po 3 kopje, 
od 1024 dolarów przv udziale 10 osnh, 
wysyłających po dwie kopje. Pojawie­
nie się nowych listów zostało p ’zez 
społeczeństwo amerykańskie przyjęło 
równie entuzjastycznie. V, Spring­
field w stanie Missouri musiano zam­
knąć na kilka dni wszystkie biura i 
magazyny, gdyż począwszy od dyrek­
torów przedsiębiorstw i skończywszy 
na woźnych, wszyscy byli zajęci prze­
pisywaniem listów łańcuchowych.

Różni pomysłowi „businessmen^-1 
utworzyli specjalne biura, gwaranlu 
jące nieprzerwalność łańcucha szczę­
ścia. Niektóre biura czy jak je w Anie 
ryce nazwano „Ajencje szczęścia11, 
zajmują się z polecenia swych klien­
tów przepisywaniem i wysyłką listów 
łańcuchowych. Jedna z takich *M<‘u- 
cyj wysyła w ciągu miesiąca lo.OOO 
dolarów premji, przewidzianych dla 
uczestników łańcucha.

Władze zdecydowały się wreszcie 
na interwencję. W stanach Texas i 
Jowa, gdzie mieszczą się główne cen­
tra  akcji „łańcuchowej14 aresztowano 
kilkadziesiąt osób. Dotychczas jednak 
fala łańcuchowa, przeżywa okres wy­
sokiej konjunktury.
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Dla omówienia bolączek życia rze­
mieślniczego odbywać się będą kolejne 
w miastach zhgłębiowskich zebrania 
mistrzów. Pierwsza taka konferencja 
odbyła się w Sosnowcu, dalsze odbędą 
się w Zawierciu, Olkuszu, Będzinie i 
Dąbrowie.

W pierwszej porozumiewawczej na 
radzie wzięli udział pp.: mistrzowie A. 
Malewski, przedstawiciel towarzy 
stwa rzemieślniczego w Dąbrowie, S. 
Wlodarkiewicz — cech rzeźniczo. - wę­
dliniarski, F. Tyiiski — cech fry z je ­
rów, S. Dymieeki, towarzystwo rze­
mieślników z Zawiercia, N. Zylber- 
sztajn — cech centralnego związku 
rzemieślników żydów z Zawiercia, S'. 
Żarnowiecki — cech krawców, J . Gru­
szczyński — cech ślusarzy i cieśli, I.. 
Rajfberger — w imieniu cechów olku­
skich: czapników, tapicerów, kraw ­
ców, szewców i cholewkarzy, J . Jam o
— cech ślusarsko - kowalski, M. Men- 
cłrefe — z ramienia towarzystwa rze­
mieślniczego w Olkuszu, L. Baram a— 
cech metalowców, M. J . Trochowajg
— cech malarzy, E. Zając — cech mu­
larzy i cieśli z Będzina, H Goldsztajr;
— radca centralnego związku rzemie­
ślników żydów z Będzmn, 1. R-oteii- 
sztajn — cech stolarzy, Sz, Naebemja
— cech metalowców, J , Szlem — cech 
przemysłu skórzanego, W. Manes — 
cech kuśnierzy, S. Langer. Zylbersszlag 
ł Baum — z centralnego związku rze­
mieślników żydów, H. Zym berkurpf— 
cech malarzy i szklarzy, I. Eksztajn— 
cech krawców, M. Dawidcwicz — cech 
rzeźniczo - wędliniarski, E. Kalisz — 
cech blacharsko - dekarski, A. Dwora­
kowski — cech szewców i cholewkarzy 
chrześejaa J. B anasik  - -  cech. stola.-

rzy, W. Bonczek — cech fryzjerów, 
Lisik — cech tapicerów i rymarzy, J. 
Strzałkowski — cech zdunów, F . Sil li­
szek — cech mularzy i cieśli, A. Świę­
cicki — cech ślusarzy i kowali, L. 
W iderski — cech bednarzy, G. W ie­
czorek — z ram ienia towarzystwa rze­
mieślniczego.

K onferencja wysunęła następujące 
postulaty :

Z uwagi, że samorządy miejskie w 
swej polityce gospodarczej dążą i 
wprowadzają w życie wykonywanie 
robót rzemieślniczych publicznych wo 
własnym zakresie, przez co podryw ają 
byt i zdolność płatniczą warsztatów 
rzemieślniczych. Należy więc czynić 
staran ia za pośrednictwem izby rze-

Kurczenie się szkolnictwa zawodo­
wego w Zagłębiu dotyka najbardziej 
nasze rzemiosło. Obecnie w likwidacji 
są cztery seminarja nauczycielskie w 
Sosnowcu, Dąbrowie i Zawierciu. Pią 
ty  rok dobiega, gdy do tych szkół jest 
dostęp zamknięty. Rocznic przyjm o­
wały to szkoły po IGO dziewcząt i cliło 
pców. Stanowi to w ciągu pięciu lat 
800 osób. Osiemset dzieci rodzin rze­
mieślniczych i robotniczych ma zam ­
knięty dostęp dlo szkól nauczyciel­
skich.

Pozatem przeniesiono szkołę techni 
ezną do Katowic. W  szkole technicznej 
kształciło się około 500 uczniów. Zli­
kwidowano łicuem Podkayowej. 
Kształciło się tam 150 dziewcząt. R a­
zem tysiąc czterysta rodzin straciło w 
Zagłębiu Bioaasść kształcenia zawodo

mieślniczej, aby władze nadzorcze po­
łożyły temu kres.
• Należy poczynić starania, aby mi- 

nisterjum  przemysłu i handlu wydało 
rozporządzenie dla urzędów skarbo­
wych, aby świadectwa przemysłowe 
na prowadzenie w arsztatu mogli o- 
trzymywać tylko- rzemieślnicy, posia­
dający karty  rzemieślnicze, zaś w ar­
sztaty rzemieślnicze nielegalne, któ­
rych właściciele nie posiadają kart rze 
mieślniczyćh winny ideo likwidacji.

Przeprowadzić starania, aby donic 
sienią karne o istnieniu warsztatów 
nielegalnych sporządzała policja, zaś 
organy rzemieślnicze mają pomagać 
w w ykrywaniu takich warsztatów.

K ary adm inistracyjne na nielegal-

wego młodzieży. Inne miasta, otrzyma 
ją  ekwiwalent w postaci państwowych 
szkól zawodowych, a w Zagłębiu o tern 
cicho. Ośrodki stosunkowo małe, jak 
Nowy Sącz, lam ó w , wreszcie Radom 
i inne dostają państwowe szkoły zawo 
dowe, już w tym roku a Zagłębie me 
będzie mieć szkoły zawodowej mimo, 
że obok Śląska jest najgęściej zaludni o 
ną dzielnicą kraju.

Rzemiosło, które przy wyborach do 
samorządu zostało pokrzywdzone, ufa, 
że odpowiednie władzo miejskie poczy 
nią starania o otwarcie w Sosnowcu 
zawodowych szkół państwowych. Z a­
głębiu potrzebna jest bowiem szkoła 
średnia metalowa, drzewna, skórna i 
przemysłu artystycznego. Rz »niioślni- 
ków zaś nie stać na to, aby dzieci wy­
syłać po nauki*, de innych miast.

ne rzemiosło m ają być podwyższone.
Ze względu na nadmierne obciąże­

nie wykwalifikowanych rzemieślni­
ków samodzielnych (mistrzów) z ty tu ­
łu płaeenia wynagrodzenia uczniom, 
oraz ponoszenia ciężarów socjalnych 
co stw arza dla mistrzów niezmierne 
obciążenie i wskutek tego zahamowa­
ny jest dopływ nowych sił do nauki 
rzemiosła, obecni postanawiają prosić 
izbę rzemieślniczą o wystąpienie do 
miarodajnych czynników, celem spo­
wodowania wydania zarządzenia, aby 
prawa mistrzów kształcących uczn. zo 
stały zrównano z prawami szkół rzę. 
mieślniezych.

Ze względu na to, że znaczną część 
rzemieślników nie stosuje się do wy­
danych ustaw, nie rejestruje -napływa­
jących uczniów w ^organizacjach rze­
mieślniczych, którzy po przepracowa­
niu paru lat starają  się wprost o karły 
rzemieślnicze miast czeladniczych wy- 
zwolin, wystąpić do władz o- bezwzglę­
dne karanie opornych i zmuszanie eh 
do zawierania umów, pod grezą u tra ­
cenia praw prowadzenia rzemiosła.

W sprawie pobierania opłat za re­
jestracje uczniów wystąpić do władz 
zwierzchnich, by opłaty za rejestrację 
uczniów były pobierane jednakowo tak 
w organizacjach jak i gminach Od 
gmin zaś, które nie stesują się do po­
wyższego zarządzić bezwzględnie 
wpłat niepobranyeh sum. W zasadzie 
umowy i opłaty załatwiane winny być 
tylko w organizacjach rzemieślni­
czych (cechach).

Zaświadczenia z pracy w rzemiośle 
winny być wydawane tylko przez orga 
nizaeje rzemieślnicze (cechy).

Sprawa szkolnictwa zawodowego

K 26761. Miękki selk iion  w duże kwiaty 
bardzo nadaje się na tę eeg-aneką suknio 
wieczorowa. Rękawy i baskina u para gą 
sto namarszczona.

& 26762, Suknia o wybitnie wysmukla­
jącej linji z niebieskiego ciężkiego jedwa 
biu. Kołnierz przechodzi z tyłu w krzyż, 
przewiązując sio, z przódą w dużą kokar-

K 7.6762

H 26722

K 23513 -

K  28513. Młodociana stylow a sukienka 
z tafty w kratką czarno - białą, zapinana 
z przodu na guziki. M ały wysekostoją^y 
kołnierzyk i czerwony pasek.

2878S,X Elegancka suknia wieczorową 
mocno wcięta z kratowanej albo gładkiej 
tafty.

26722, Młodociana sukienka z. organdy, 
której spódniczka jest w pasie gąsto na 
marszczona. Bardzo wiele uroku dodają 
falbanki.

'  26761

K 26763 K 26762
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0 BUDOWĘ BOMU RZEMIEŚLNL

CZEGO W SOSNOWCU.
Sosnowiec staje się centrum ruchu 

rzemieślniczego. Dotychczas _ jednak 
rzemieślnicy nie mają odpowiedniego 
lokalu, w którym mogliby się zbierać
1 radzić nad sprawami zawodowemu, 
gdyż cechy mieszczą, się kątem w ban­
ku rzemieślniczym.

Dlatego też budowa doniu rzemie­
ślniczego staje się sprawą bardzo a k ­
tualną.

W związku z tern ma się odbyć je­
sionią zebranie wszystkich cechów.

 O----

NA KOP. RE DEN.
Sytuacja na kopalni Rederi w Dą- 

monie niemal z każdym dnieu, się po 
prawia. Badanie temperatury powie­
trza, które odbywa się codziennie wy­
kazuje,, że ogień na dole kopalni stop­
niowo wygasa. Obecne badanie tempo 
ratury powietrza o-dbywa się na głę­
bokości 10 metrów. Badania te wyka 
żują dl stopni ciepłoty. Dane te nie są 
jednak ścisłe.

Zarząd kopalni zamówi! odpowied­
ni instrument, którym będzie można 
mierzyć temperaturę powietrza na roz 
maitych .głębokościach.

% ogólnej liczby zredukowanych ro 
botników kop. Reden lóO robotników 
znalazło pracę na kopalni Renard w 
Sosnowcu.

Następna partja robotników zosta­
nie' przyjęta do pracy w przyszłym 
miesiącu.

___ __________________ —— — t t —«— ..... M ,,lw,rl

k Tt!(l TYBZlEl1 c m f  W 8 M E J  i
CEGIELNIA „DZWON” Bądzia, Nastawa 9/11 tal. 699
Rozporządzając od dnia 22 bm (poniedziałek) do końca tegoż _ ty­

godnia odbędzie się na cegielni detaliczna sprzedaż cegły w partjach 
do 10,000 sztuk po cenie zniżonej

Z ł .  1 7 . 9 5  sm 1 . 9 0 9  ssz iw ls
Cegła znana ze swej dobroci maszynowo wypalona w piecu Hctff- 

manowskim, o wytrzymałości do 380 kg. na cm2
Wielkie ustępstwa na cegłę szamotową
K O R Z Y S T A J C I E  Z O K A Z J I .

Powiatowy zjazd związku powstańców
sask ich  w Sosnowcu

W gmachu szkoły powszechnej 
im. Prausa w Sosnowcu odbył się po­
wiatowy zjazd związku powstańców 
śląskich.

Na zjazd przybyli delegaci grup z 
Sosnowca, Dąbrowy, Czeladzi, Grodź 
ca i Częstochowy. .

Obradom przewodniczył p. R. Świą­
tek — p»Mzes grupy powstańców ślą­
skich z Dąbrowy, a sekretarzował p. 
Aleksander Mierzejewski.

Po złożeniu sprawozdań e omówie­
niu spraw organizacyjnych wybrano 
niu s p r a w  organizacyjnych wybrano
pp. prazess — dyr. Henryk Stalens » 
kswskl, sekretarz — Aleksander Mie-

Częstochowy, wiceprezes — Leon Kał- 
rzejewski, zastępca sekretarza — Uran 
ciszek Jędrzej z Grońźea, skarbnik — 
Mieczysław Saenk z Czeladzi, referent 
samopottiocy — Jan Porado z Czę­
stochowy,.

Komisja rewizyjna; S . Świątek z 
Dąbrowy '— przewodniczący, członko­
wie: dr. KaW z Częstochowy i Alek­
sander Czarnecki z CJrodźca.

Na zakończenie zjazdu uchwalono 
szereg wniosków na, zjazd związkowy 
Wnioski te dotyczą źyem organizacyj­
nego związku powstańców śląskich na 
terenie Zagłębia,

C ’r i R Y P  K K  
D U S Z N 0 S C  
SOŁĘ SARD*. A

xtsssM motylki BEifilMIE
I L ^ Z S S L f f i l  M a p u k a  mA > :g  ą s e c k i e g o
A  • w  W JuR & Z A W lE.U l.tńf.T A lfe.

S przedają  apłeki i »Ułady ap tectn* .

— Starszy cechu rzeźnicko - wędliniar­
skiego .. Z dniem 21 bm. obowiązki star­
szego cechu rzeźnieko - wędliniarskiego 
■ Sosnowcu pelniić będzie p. Władysław
'ypliński.

— Wycieczka kupiectwa do Krakowa. 
Zarząd centralnego związku detalicznego 
kupiectwa chrześcijańskiego w Sosnow­
cu urządza dla swoich członków, ich ro­
dzin i sympatyków w dniu 28 bm. o go­
dzinie 5 rano zbiorową wycieczkę autem  
i-c K r a k o w a  i na Sowiniec. Koszty prze­
jazdu w obydwie strony wynoszą zł. &— 
od osoby wraz z przewodnikiem.

Zapisy przyjmuje sekretarjat związku 
przy nl. Warszawskiej ’22 do dnia *25 bm. 
w godzinach od 9-e.i do 15-ej.

— Na budowę kopca Marszałka P il8ud 
skiego. Kolo grodzkie BBWR. w Będzinm 
wpłaciło 100 zł. na budową kopca ś. P- 
Marszalka Piłsudskiego.

Pieniądze zostały wpłacone do powia­
towego komitetu.

— Zarząd związku rezerwistów w Dą­
browie w dniu dzisiejszym urządza zaba­
wę w parku miejskim na Zielonej.

W razie niepogdy zabawa odbędzie fię
-liiiu 28 bm.

Powrót dziewczynek z Sosnowca z koionji letnich
w Herbach S tarych

FÓŁKOLONJK LETNIE DLA 2M\\ DZIECI.
W dniu wczorajszym powróciły do 

Sosnowca „kolonistki“ w liczbie 501) 
dziewczynek, które przebywały na ko 
1 onjach letnich magistratu sosnowiec­
kiego w Herbach Starych.

Na' pówr-acająće dzieci oczekiwali 
na'dworcu rodzice’i diiiekiuiówię, któ­
rzy czule witali opalone na. bronźówo 
pociechy.

Obecnie na kolonje w Herbach wy 
jedzie 500 chłopców. Odjazd nastąpi w 
poniedziałek o godz. 9 rano, gdzie na­

leży się zebrać.
Poza teru magistrat sosnowiecki pro 

wadzi pÓłkol on je dla 2000 biednych 
dzieci.

Półkolonje urządzone są w osnuu 
punktach - mi aśta,

Dzłeći i’and, po' śmaUftniń udają się 
na przechadzkę, poczerń zjadają obiad 
złożony z z u p y  mięsnej i chleba.

Po obiedzie dzieci rozchodzą się do 
domów.

P o  tr a g ic z n y c h  s tr z a ła c h
w Zerkowicach

S t r .  ?

Ponura  z a g a d k a
nie zosłała ŵ ia&nicsna

W sądzie okręgowym w Sosnowcu 
zakończył się wczoraj proces przeciw­
ko domniemanym sprawcom usiłowa- 
nego zabójstwa 3-łetniej Zofji Kolo- 
dzic(jozykówny z Jangnota. v.r powie­
cie olkuskim.

Kołodziejczykowi.a została wykra­
dziona w nocy z mieszkania matki i 
uprowadzona następnie w pole. Nad 
ranem znaleziono ją ciężko pobitą, ino 
dającą znaku życia. Po dojściu <10 
przytomności, dziecko wskazało spraw 
cę pobicia; był nim nieślubny ojciec 
25-letni Andrzej Bieniek.

Podejrzenie na Bieńka utwierdzi­
ło się t  unbardziej, że Bieniek miał z 
wyroku sądu łożyć na utrzymanie Ko 
łodziejczykówny i zamierzał wstąpić 
w związek małżeński z niejaką Samu- 
lówną, której rodzice przeciwni by ii 
związkowi z Bi tikiem, spowodu jego 
przeszłości i tego, że byt ojcem nie­
ślubnego dziecka.

O współudział w usiiowanej w zimo 
dni oskarżona została również Sama- 
lówna.

Dwudniowa rozprawa sądowa me 
rozwiązała ponurej zagadki koniu i 
dlaczego zależało na zgładzeniu 8-iet- 
niej Kot odzie jczykówny. Pozostało to 
tajemnicą.

Mimo silnych poszlak przeciwko o- 
skarżonym, sąd uznał z (brane dowody 
za niedostateczne i Bieńka i Samulów 
nę uniewinnił.

Oskarżonych bronili ad w. Janczew 
ski i Sokolski,

 a----

POWRÓT DZIECI Z KOLONU
LETNICH BO DĄBROWY.

W dniu 23 bm., t. j. we wtorek po­
między godz. 16—17 powracają dzieci z 
koloruj letnich w Suchej do Dąbrowy

Po odbiór dzieci powinni stawić 
się na dwrocu rodzice lub opi kunowie

JESfiCZE SPRAW A OGRÓDKA PRZY
UL. KOŚCIUSZKI W DĄBROWIE.

We wczorajszej notatce o przejęciu 
przez m agistrat w Dąbrowie ogródka 
pnzy nl. Kościuszki — zaszła drobna po­
myłka wskutek zniekształconej rozmowy 
telefonicznej. Mianowicie, ogródek ton 
należący do huty Bankowej, a nie do 
tow. franlco - włoskiego, został wydzier­
żawiony miastu na 30 lat.

Słowa uznania zatem, które sk ierow ał 
śmy pod adresem tow. franko - włoskie­
go

Onegdaj odbyła- się sekcja zwłok 
zastrzelone go na polach wsi Żer ko wi­
ce, gm. Pilica, Jana Misty przez 18- 
letniego Stanisława WN'h'.

W ciele zabitego znaleziono 5 kul, 
z cz |go dwie w głowie śmiertelne.

Jak  już donosiliśmy, zabójstwo 
wynikło podczas awantury na tle spo­
ru majątkowego,

Proces o majątek trwał przeszło 
dwa lata i pomiędzy jedną'i drugą ro

dziną z tego powodu dochodziło czę­
sto do awantur i bijatyk.

Wreszcie w dn. 17 bm. doszło do 
katastrofy; młody Wódka nia mogąc 
dłużej znieść cynicznego zachowania 
się Jana Misty (karanego już sądow­
nie więzieniem za przestępstwa) na 
spornem polu, położył go trupom ua 
miejscu.

Zabójca oddany został pod dózor 
policji i rodziców.

— należą się hucie Bankowej.

W ST Y D L IW A
-iohiia parowa „DZWON‘< w Będzi- 

• organizuje w czasie od 22 hm. tydzień 
L,tniej detalicznej sprzedaży cegły budo­
wlanej.

Nader przystępna cena cegły, przy zna 
nej jej dobroci przyczynić się winna do 
wzmożenia ruchu budowlanego.

Szczegóły w ogłoszeniu.

i i i i i

m m

— Więc jak to było? — zwrócił się 
sędzia do p. Zofji Pawłowskiej.

Panna Zosia zarumieniła się i spu­
ściła oczy.

— Doprawdy nie wiem, jakiem spo 
sobem panu sędziemu opowiedzieć, po­
nieważ że skromna jestem.

— Niech pani spróbuje.
— A więc wykąpałam się w Bry- 

nicy jak duża byłam, wyszłam na 
brzeg i wciągam akuratnie m... ach, 
nie powiem! Nie powiem wstydliwa 
jestem.

— Mniejsza o to, domyślam się, oo 
pani wciągała.

— ...No i patrzę, a tam za płotem 
stoi ten Walerjan Kozłowski i przez 
szparę mnie... ach, nie powiem! Krę- 
pam się!

— Niechże pani powie.
— Nie mogę! — broniła się zapło­

niona dziewoja. — On mnie podgl... 
niech się wysoki sąd domyśli!

— Podglądał panią, czy tak?
— Tak.
— No i co dalej?
— Ubrałam się pnęciutko i sypię

do domu. A on wali za mną i, po ja ­
kimś casie wziął mnie i uszczyp... ocli! 
wstydzę się! cnotliwa jestem. pis­
nęła dziewica, kryjąc rumieniec w dło­
niach. i-

— Uszczypnął panią, czy tak?
— Tak,
— A w co?
Niesposóh było jednak wydobyć ja 

ką kol wiek odpowiedź ze wstydzące.) 
się niewiasty. Tylko okrzyki „och" i 
„ach", ulatające z głębi jej gardziol- 
ka, wskazywały, jak bardzo drastycz­
ne było uszczypnięte miejsce.

Wreszcie po długich naleganiach 
wyznała pani Zofja, że Walerjan Ko­
złowski uszczypnął ją  „odwrotnie4, 
aniżeli w twarz.

— A czy ją mocno uszczypnął? —- 
zapytał pan sędzia.

i— Niczego sobie — odparła panna 
Zofja. — Zamiarowałam nawet zoba­
czyć czy siniak jest ale żadnem spo­
sobem dojrzeć nie mogłam, ponieważ 
że szyje przykrótkie mam.

Sąd grodzki skazał pana Walerja- 
na na 3 dni aresztu.

CHÓR JURANDA W STRSEMIE8Z t - 
CACH.

Dziś o godz. 9 wiecz. w sali kina „Paw-‘ 
w Strzemieszycach wystąpi znany chór 
Juranda wraz ze słynnym Step Boy's w 
tańcach amerykańskich. Chór Juranda 
odśpiewa najnowsze przeboje.

— Zebranie działkowców w Czeladzi. 
Dziś. w szkole przy ul. Będzińskiej w 
Czeladzi odbedzie sie ogólne zebranie 
działkowców, posiadających ogródki dział 
kowe na „Niwlcach‘£ pod Będzinem i o.bdr 
szybu „Jana££ za rzeką.

Na zebraniu instruktor Romik wygi o 
si odczyt oraz omówiona będzie sprawa 
uprawy warzyw w ogródkach. Początek o 
godz. 3 popoł.

— Zabawa O. M. P. w Czeladni Organi­
zacja młodzieży powstańczej w Czeladzi 
urządza w dniu dzisiejszym zahawe w 
lasku pod Żyehcicami. Do tańca będzie 
przygrywać orkiestra jazzowa. Początek 
o godzinie 4 popołudniu.

Pewność zdrowia-sksrb lo óuĘ 
k’ wiecznie Ci posl

m iń
u

Sum

O dpow iedzi re d a k c ji
Dr. Adam Piwowar w Dąbrowie. Prze 

słane nam wyjaśnienie odbiega od przepl 
sów prasowych, normujących kwest,io
sprostowań i dlatego nie zamieścimy.
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Z Zawiercia
9 B A G IC Z N Y  Z G O N  W IE Ś N IA K A  

■ PO D  Z A W IE R C IE M .
W czoraj |>c< południu, na lakach 

# s i K raw ca koło Poręby, znaleziono 
swłoki mieszkańca te j wsi 71-letnieg') 
$ano Baryły.

Śledztwo przeprowadzone w tej 
oprawie ustaliło, że B ary ła pasąc kro­
wy został przez jedną z nich silnie u- 
lierzony co spowodowało krwotok w e­
wnętrzny.

Na miejsce w ypadku wezwano le 
la rz a  dr. K nedla, który po przybyciu 
stw ierdził śmierć wskutek krwotoku 
wewnętrznego.

M G IN IO N Y  CZŁOWIEK ODNALKZIO 
N Y  W  STAW IE W MYSZKOW IE  
W dniu 17 fore., na posterunku poSieji 

n  Myszkowie zgłosiła sic Mąrjanna Ży­
ła, mieszkanka wsi Będusz, gm iny Piń- 
ozyee i złożyła zameldowanie o zaginai- 
«s*o jej męża Romana Żyły, który rau- 
k k m  dnia 14 bm. wyszedł z domu do pra 
e j  w Myszkowie, gdzie był zatrudniony 
w fabryce Steinkagena w charakterze c- 
Jfektromontera i nie wróci? do domu. 0o- 
afibdzenlśe. ustaliło, że dnia . krytycznego 
Żyła wyszedł z fabryki o godz. 30 wieczo- 
:*0m i od tej pory słuch o nim zaginął, 
tfctalono następnie ,że wieczorem widzią 
no Żyłę. w stanie podchmielonym, udają­
cego się do f-my Bracia Bauerertz w Mi 
jjnczowie. Początkowo przypuszczano, ze 
Żyła m usiał wpaść do pobliksiej rzeki, 
gdzie też rozpoczęto poszukiwania. Ponio 
waż nie .dały one rezultatu, poszukiwania 
wszcęto w stawie firmy Bauerertz w 
liijaczow ie, gdzie dopiero odna'ezione zo 
etały zwłoki zaginiionego Żyły. Zwłoki 
znalezione zostały na dnie stawu, na gU  
Sekości 3 metrów-. Ustalono, że będący w 
stanie podchmielonym Żyła utopił sto 
wskutek własnej nieostrożności.

— o — -

Iz) Zarząd straży pożarnej ochotniczej 
w- Żarkach podaje do wiadomości, że do­
chód brutto uzyskany z kwest ulicznych  
wł dniu 2 S 7 bm. wynosi razem zł. 384 
S7 gr- ' \

(z) Wyrodna matka p o m e ih  dziecko. 
Sdący wczoraj rano do pracy . robotnicy 
K. Bomanek i Żywiołek, obok kasyna 
Kulczyńskiego posłyszeli płacz dziecku, 
dobywający się z przydrożnego łanu ży­
ta. Skręciwszy z- drogi znaleźli dziewczyn 
hę, liczącą około 2 lat. przykrytą ceratką. 
Znalezioną dziewczynką zaopiekowała się 
ehwiłowo mieszkająca w pobfiżu p. M i­
chalska, żońa funkcjonariusza p. p. Na­
stępnie dzieckiem zaopiekował się m agi­
strat.

Listy do letników.
Zagłębie- opustoszało. . Znajomego 

człeka rzadko spotkasz n a  ulicy. Zna­
jomi w ita ją , się, jakby przybyli po 
wielu latach  z dalekich krajów .

Gdy upal rozpala chodniki zazdro­
ścimy wam te j zielonej runi, te j Swo­
body, gdzieto nie p a trzy  się na poń­
czochy ani na k raw aty , gdzieto z ro z ­
piętą. koszulą plażuje się swobodnie, 
beztrosko. My wówczas dusim y się w 
kurzu. Ale gdy deszczyk łaskaw ie po­
cieszy Zagłębie, to wam  nie zazdrości­
my. W ówczas słyszym y te  narzekania 
na bioto wasze i muchy i co innego 
jeszcze. M okre drzewo, śn iadan ia  ugo­
tować nie można; pani domu zła, pan 
domu ucieka na grzyby, k tóre zbiera 
skw apliw ie do obiadu, kupu jąc  je  od 
grzybiarek w losie. W  tak i to czas 
m y się śm iejem y z W as i tak  się dola 
wyrównuje.

My, cośmy tu  pozostali, nie będzie­
my może płacić tak  wysokich procen 
tów od pożyczek, jak  wy, letnicy.

Byłoby bardzo sym patycznie, g d y ­
by tak  nasze Czytelniczki i Czytelni­
cy spróbowali, w czas nudy ze swych 
letn isk  napisać do nas kilka słów „re­
gionalnych". Zam ieścim y chętnie. 
Zawsze now a okolica, coś do skarbca 
doświadczeń dorzuca i uczy drugich 
przezorności, ostrożności itd.

Odwdzięczając się za te korespon­
dencje, k tóre zapewne nadejdą, chce­
m y W am  opowiedzieć, co się dzieje w 
Zagłębiu.

W  Dąbrowie może się jeszcze pali, 
a może nie pali pod ziemią. Pali się 
ty lko na ratuszu, że się tak  wyrażę.— 
P rezyden ta  jak, nie- było, tak  niem a. 
Gdzieś coś się tam  gotuje. K to  wyj 
dzie z tej ,. gastronom  j i “ jeszcze nie 
wiadomo.

W  Będzinie na  środku m iasta  stoi 
n a  piorunie naga dziewczyna, k tórej 
się rab in  przestraszył. Nowy prezy­
dent jakoś tam  daje  sobie radę ze swą 
jem  nie bardzo dobranem  tow arzy­
stwem. Budżet w każdym  razie w yla­
ta. S tarostow ie siedzą przykuci do ta  
czek wyborczych. Pono się wybory już 
robią. W każdym  razie już Zagłębie 
wie przez dziurkę od klucza, kto bę­
dzie posłem, a  kto senatorem  z nom i­
nacji lub wyborów. Nie wiadomo tylko 
k to  pójdzie na honorowe m iejsce w o- 
gonku na  kandydatów . Zagłębie całe 
związane je s t serdeczną nicią Czarnej 
Przem szy, k tó ra  środkiem  m iast pły­

nie i zawsze czarna, prócz soboty, 
gdyż w tym  dniu około południa za w 
sze bieleje.

Nad tą  Przem szą rozsiadł się, jak  
wiadomo Sosnowiec. Na hałdach jesi 
nowy ra tusz  ładny i okazały. Na r a ­
tuszu wypoczynek. M iasto jest po bu­
dżecie, a ojcowie m iasta m ają  zasłużo 
ne ferje. W ypoczyw a wesoły O łiner 
i nasrożony B ielnik i zachm urzony 
A nger i resz ta  milczących radców m ia 
sta.

W szyscy, wszyscy, naw et panowie 
ławnicy, zmęczeni podnoszeniem rąk, 
w ypoczyw ają po trudach. Zato na u li­
cach. m iasta  ruch „Oerfuje" się bruki, 
a  ul. 3-go M aja, tak  zwany Trzeciak, 
roi się od podlotków, k tóre przyw dzia 
ły, dłuższe sukienki po szkole. Roz­
ciągnięte płótna koło restau raey j i cu 
k iom  świecą pustkam i, z obawy przed 
urzędem skarbowym. Ruch tylko na 
M odrzejew skiej, dzięki ślązakom do­
brymi i poczciwym, którzy z radością 
do Zagłębia p r  żywa ją  po zakupy, bo 
tu  taniej. .Przytern można się ta rgo ­
wać. Płaszczyk 200 zl.! W chodzą, wy­
chodzą ze sklepów, tangu ją  się i wreśz 
eie kupu ją  za 28 zł. gotówką. Aby han 
del szedł..

Z resztą życie toczy się leniwie. K a  
p u s ta  po 30 gr. kilo, jajko  po 8, ogó­
rek  kiszony w restau rac ji 80 gr., la 
ta rg u  kilo 25 groszy. T ram w aje także 
chodzą. W szystko idzie składnie. Na 
zakończenie i uspokojenie pań. dono 
sim y i gw arantu jem y, że panowie m ii 
żonkowie, co tu  pozostać musieli, za ­
chow ują się grzecznie. Chodzą spać 
koło ósmej... Posiedzeń ważnych, o rga ­
nizacyjnych jes t o 300 procent m niej, 
niż w zimie. W szystkie społecznice 
są na  letniskach i dlatego naw et tele­
fonistk i m ają spokojniejsze życie i 
już zgłaszają się po pięciu m inutach. 
Błogosławione ferje.

Jeżeli k tó ra  z pań  jes t bardzo wsią 
zdenerwow ana, to chętnie będziemy 
pośredniczyć i poślemy lepu na m u­
chy, na  te  uprzykrzone stw orzenia. 
N a czarne skoc-zki w pościeli dobrze 
jest używać świeżej paproci, k tórej 
one nie znoszą. Będzie spokój. A p ro ­
szę też pam iętać, aby mężowie zajm o­
wali się więcej dziećmi a nie plażowa 
li tak  nałogowo po wiklinach, papier­
nikach i lasach obfitych w grzyby i 
grzybiarki. N ajw yżej wolno im łowić 
rybki! P rzynajm nie j z tegc- jak i taki 
pożytek.

Stęskniony JĘ D R E K ...

i&ujuiNjtt wj'wvreiMs ro*.poca'2^4a hbjtz*;- 
dowaaie. Wczoraj rozpoczął urzędowani©
w Zawierciu przewodniczący wyborczej 
komisji okręgowej nr. 26, sędzia sądu o- 
krogowego w Sosnowcu —■ p. Michalski. 
Zastępcą przewodniczącego mianowany 
został sędzia sądu grodzkiego w Zawier­
ciu p. Mlieezysław Mierzwa. Lokal komi­
sji wyborczej mieści się w- biurach zorzą 
du m iejskiego przy ul. Piłsudskiego:

Poważanie u ludzi, zaufkisie, dobro, 
byt i spokojną przyszłość zdobę­
dziesz składając swe oszczędności 
w KOMUNALNEJ K A SIE OSZCZĘ 
DNOŚCI pow, Zawierciańskiego w ’ 

Zawierciu.

£ GUstiszai
PR ZY G O TO W A N IA  DO W Y B O ­

RÓW .
Onegdaj bawił u starosty olkuskie 

go, przewodniczący kom isji wyborczej 
okręgu wybór. nr. 26 z siedzibą w Za 
wieneiu, sędzia M ichalski w celu uzgo 
dniemia p rac wyborczych.

W ybory delegatów do ©kręgowego 
zgrom adzenia gm in pow. olkuskiego, 
wyznaczno na 29 bm., z ram ienia rady" 
powiatowej na 1 sierpnia.

 o----
(ol.) Wycieczka do Krakowa. K olenja  

dzieci z Niemiec, przebywająca w Olku­
szu, odbyła wycieczkę dc Krakowa pot 
kierownictwem inż. Toczkowej. Dzieci 
zwtiedziły poza lieznemi pamiątkami Kra 
kowa, kryptą św. Leonarda, zamek na 
Wawelu w ynosząc silne wrażenie, zwła­
szcza po obejrzeniu trumny ś. p. Marsza i 
ka Piłsudskiego.

W: wycieczce tej wziela udział równiej 
delegatka głównego zarządu ZPQK. A. 
Podgórska, która poprzedniego dnia prze 
prowadziła inspekcje kolonji, wyrażając 
sic o niej z uznaniem.

Przy tej sposobności kierownictwo wy 
Otoczki składa podziękowanie p. Lipezyń 
skiemu za bezpłatny parowóz wycieczki 
autobusem.

to!-) Zabawy ieśne. Dzisiaj urządzają 
zabawy: kolio LOPP. w Rabsztyme — f  
lesie pod Siennieznem, zw. podof. reze r_ 
wy w Bolesławiu — w lesie kolo st. Bu\ 
feowno i  legja  inw. woj. im. gen. Sowiń­
skiego — w parku pod Czarną Górą w 
Olkuszu.

(ol.) Cfetorofey. zakaźne. W ub. tygodni ■) 
zanotowano w Olkuszu następujące cho­
roby zakaźne: 4 w p a d k i błonicy (2 zgo­
ny), 1 ospy naturalnej (1 zgon), 2 pokąsa 
nia przez wśdlekłego psa, 1 gruźlicy i ,10 
wypadków jaglicy.

K R W A W A 207.

— M amy in teres na przedm ieściu 
£w. Hbnorego — rzekła — przyszłam  
prosie pana, ażebyś pan niepuszczal 
tam  patrolu nocnego, póki nie przyjdę 
powiedzieć, żeśmy już skończyli.

X X IX

Dozorca odpowiedział agentce:
— Bardzo dobrze. B rygad  je r  da  

odpowiednie zlecenie.
W sam ej rzeczy b ry g ad je r sierżan­

tów m iejskich zmienił kierunek patro  
hi, a pani Rosier, upewniona o tern, 
w yszła z cyrkułu wrnz z Galoubetem 
i  Sylwanem.

— No — rzekła — teraz nam nie 
nie przeszkodzi działać swobodnie.

W rócili do dystrybucji i zatrzym a 
łi się przed sklepem. Św iatło w a n tre ­
solach już zgasło, widocznie kupcy 
spali już spokonie.

— Galoubet — odezwała się pani 
Rosier — stań  o dziesięć kroków od 
Bas, p a trz  i przysłuchuj się na w szy­
stk ie  strony  i daj znak, gdyby kto nad 
chodził.

— Bądź pani spokojną, będę uważ­
ny.

A gentka umoczyła w lep ie  ko­
niec wici brzozowej i powoli, o stroż­
nie wsunęła go w wąski otw ór skrzyń 
ki.

— Niech mię djabli porwą! — rzkl 
Sylw an Górnu z zachw ytem  — co za 
w spaniała myśl!

— To już nie mój pomysł — odpo­
w iedziała Aime Joubert z uśmiechem. 
— W ielu złodziei używa te j sztuczki 
eodzień dla okradan ia  skarbonek ko­
ścielnych.

A gentka zwolna w yciągnęła pręcik 
brzozowy ze skrzyni, a  na jego końcu 
pokazał się przylepiony list; ale koper 
ta  była biała.

— To nie ten  — szepnęła pani Ro 
sier z pewnym gniewem.

Znowu umoczyła w itkę w lepie, zno­
wu w puściła ją  do skrzyni i znów w y­
ciągnęła list. Ledwie zdołała się pow­
strzym ać od okrzyku radości na widok 
żółtej koperty.

— Mamy! — rzekła.
— Doskonale! — dorzucił Sylwan.
P an i Rosier w rzuciła napo w rót do

skrzynki pierwszy list cisnęła zdała 
od siebie niepotrzebne w itki i kazała 
Syłwanowi zawiązać garnuszek z le­
pem.

— Galoubet — odezwała się nastę­
pnie — idź do cyrkułu i powiedz, że­
śmy już w- tej dzielnicy skończyli robo 
tę. Zaczekamy na ciebie tu ta j. Tylku 
w racaj prędko.

Nogi agen ta  była tak  czynne, że za­
pięć m inut był już z powrotem.

N a placu M agdaleny trzy  sta ły  ka 
retki. A gentka wraz z swymi podwła­
dnym i w siadła do jednej z nich i ka­
zała woźnicy jechać na ulice Meslay. 
P rzyjechano tu  o dwadzieścia m inut - 
później. Pan i Rosier otw orzyła bram ę 
znanego nam  domu i weszła ze swymi 
pomocnikami do m ieszkania, oddane­
go do je j rozporządzenia przez policję 
Skoro drzwi zam knięto, zapaliła św ia­
tło ,nic nie mówiąc.

Galoubet i Sylwan Górnu równie 
gorączkowo usposobieni, śledzili oczy­
m a w szystkie je j ruchy. Aime Joubert 
wzięła z b iu rka  lam pkę spirytusow ą i 
postaw iła na n iej m ały garnuszek mia 
dziany napełniony wodą i p rzykry ła  
pokryw ką. W krótce można było sły­
szeć, jak  się woda gotuje, a później 
gdy pani Rosier podniosła na chwilę 
przykryw kę pana w ybiegła obficie.

W  tejże chwili agentka wzięła ko­
pertę, zaadresow aną, jak  czytelnicy 
pam ięta ją  w ten sposób „Londyn, ul. 
Regenta. Poste  restan te . P anu  X. Y. 
Z. 21“

— Ostrożnie — szepnęła pani Ro­
sier —domyślam się tajem nicy Jeżeli 
Galoubet się nie omylił, zgubi to łotra.

P rzystaw iła  kopertę do otworu gar 
nuszka i para  zwilżyła klej. Po chwili 
położyła lis t n a  stole i delikatnie, koń­
cem cienkiego nożyka kościanego otwo 
rzy ia  kopertę. Galoubet, k tóry  się 
przypatryw ał uw ażnie i z w ielką cie­
kawością, nie mógł się powstrzym ać 
od krzyku:

— Udało się!
P an i R osier w yjęła  skw apliw ie list 

z koperty, rozłożyła go i spojrzała na 
podpis. W yczytała ze zdziwieniem : 
P. M artin.

— Omyliliśmy się! — rzekła.
— O nie! — odparł Galon,get — to 

ten sam list, ręczę za to.
Tym czasem  agen tka  chciwie czy­

ta ła  list, k tóry  V erdier napisał przy  
ulicy Surennes.

— A  jednak m usiałeś się omylić — 
odezwała się z gniewem  do Galoubeta. 
— To list jakiegoś poczciwego m iesz­
czanina. Żadnego znaczenia nie ma.

— Nie może być, bo przecież ten. 
co go wrzucił jes t fałszywym  opalem

P an i Rosier czytała list po ro i 
drugi. Nagle krzyknęła.

— Co tak iegof — zapytali ze zdzr 
wieniem obaj agenci.

— Ten list napisany je s t kratką.
A gentka spiesznie w yciągnęła szu ­

fladę biurka.
—- Z k ra tką?  — pow tórzyli Galot: 

het i Sylw an, dla k tórych te  słow i 
były całkiem niezrozumiałe. — Co W 
znaczy?

— Zobaczycie — rzekła ag en tk ą  
biorąc papierek złożony w kilkoro —» 
zobaczycie i zrozumiecie.

d. c. o.
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KORTACH A N G IELSK ICH .
i  Jędrzejew ska, k tó ra  bierze udział w 

m iędzynarodowych m istrzostw ach ten iso ­
wych AVu.lji- w New P o r t , . ja k  dotyoli.zas 
*• powodzeniem broni swego ty tu łu  m i. 
strzyni tW alji W trzech rozegranych już, 
rim dach Jędrzejow ska bez .trudu  pokona 
la swe przeciwniczki.
: W ćw ierćfinale Jędrzejow ska odniosła 

zwycięstwo nad angielka 6:1, 6:1, kwalifi 
kując sic do półfinału-

W półfinale ' Jędrzejow ska łatw o wyeli 
m inow ała • anąięike, .Lloyd .6:0, 6:1, tracąc 
za’cdwo? jednego gemma.

W  finale spotka sic polka, z angle1 ką 
Noel lub i  K rau .1- ( . .

W  grze podwójnej pań Jędrzejow ska 
walczy z powodzeniem ze swą partn erk ą  
angielką Ńoeł z lcfórą również starlow ala  
w W i m bl ed on i e . . P a ra  Jędrzejow ska — No 
e' "przeszła przez pierwsze rundy, zwyem 
■<k<p.

' " "  ' " " “  , - .-■>-•/' ;

X S ensacyjna porażka P erryege . Yv 
ram ach rozpoczętego spotfeaniia między­
państwowego w tenisie pomiędzy A nglią 
a A ustra lią  odbyła się g ra  Crawford, -- 
P e rry , zakończona sensacyjneni zwycie 
stwem C raw forda nad m istrzem  W im ble- 
'danu. Craw ford w ygrał spotkanie w sto­
sunku 6.0, 6:4, 8:10, 6:2. W drugiem  spotka 
ni u A ustin pokonał Mc. G ratha  7:5, 3:6, 
7.5 6:2, tak że wynik meczu brzmi 1:1.

•X Zawody p iłkarsk ie  w W ojkowicach; 
K om ornych. W - dniu  dzisiejszym  o go Iz. 
17 na boisku w W ojkow icach Kom ornych 
K. S. Saturn- rozegra koleżeński mecz z
OKS. I  b.

X P iłka  nożna w Czeladzi. Dziś o godz. 
17, na  1 stad  jonie m iejskim  w Czeladzi Gry 
nica" rozegęa. koleżeński,.’, mecz z WK3- 
74 p. p. z Lublińca,

W  ;przędmeczu rezerw a Brynicy raze- 
. -a .mecz z Placówką z Piasków .'

SIEDEMSET LIT
X T urniej p iłkarsk i w Iłołonogu. Juk 

już pisaliśm y, w dniu  dzMejszym w Go,o 
nogu odbędzie się otw arcie boiska RKf*. 
Gołonóg, a w związku z tern odbędzie się 
tu r n ie j ' p iłkarski. W skutek śm ierci prozę 
sa B rygady  ze Strzem ieszyc ś. p. Łucko 
sia., Li uh ten nie weźmie udziału  w tu rn ie  
ju . Na m iejsce nieobecnej B rygady  wy­
stąp i na tom iast TS. Ząbkowice.

X Beceali s ta r tu je  ua 5 km. M istrz olim 
pijaki ż r. 1932 na dystansie 1500 m.' włoch 
Ł ugi' Beceali zapowiada, że w olmipju- 
dziie berlińskiej będzie startow ał na  dy 
starisie 5 km. W łoch już raz próbował sił 
na  tym  dyśtan. w r. 1929 i bez specjalnego 
tren in g u  uzyskał dobry czas 15.20.9. Becca 
li  wierzy, że pó solidnej zapraw ie ud.a inu 
się zejść "do poziomu słynnych  długody­
stansowców fińskich.

X Nawy rekord  Polski w skoku o tycz­
ce. W K atow icach odbyły się w ub. c//.wa? 
tek zawody lekkoatletyczne z udziałem 
najlepszego polskiego średniodystansow - 
ca K ucharskiego,

W  zawodach pobito rekord PołsM w 
tyczce i rekord Ś ląska na 809 m tr.

Rekord Polski ustanow ił Schneider 
(Pogoń) .osiągając w akoku o tyczce w»pa 
n iały  w y n ik -697.5 m tr .

W b ie g u ‘na  800 m tr. pierwsze m iejsce 
za ją ł oczywista K ucharsk i w b. dobrym 
ozasie 1.56.2 przed Orłowskim (KPW . 
Katowice) 1.58.6. Czas Orłowskiego jest 
nowym rekordem  Śląska..

. pokost. szybkoschnący

| farby, iiflj, p i l
fl po  c e n a c h  b a rd z o  n isk ic h  p o leca

T; i. WiOpO-WMiK*
I  . Dąbrowa S ob iesk iego  1£

Ciekawe są dzieje gąamofonu. Ten. 
tak  rozpowszechniony dziś instrum ent 
w ypierany  intensyw nie przez radjo, 
trzym a się jednakże dzielnie, przecho­
dząc zwłaszcza do sfer uboższych, jako 
tan ia  i p rak tyczna ork iestra  pokojo- 
wa. . :

Chociaż gram ofon jest tak  medaw 
nym wynalazkiem , pisały o nim już 
średniowieczne kroniki.. W roku 1245 , 
tym  znakom ity teolog^ A lbert W ielki 
zbudował autom at, k tóry tak wyraź 
nie pow tarzał całe zdania, że pobożny 
fam ulus tego profesora, późniejszy 
św ięty Tomasz z Akw inu, zniszczył 
kosztowny apara t, dopatru jąc  się w 
nim grzesznych p rak tyk  czarodziej-, 
skich.

W dziele Jan a  Chrzciciela P o rty  
„M agia N ąturalis“ (wiek XY I-ty) jest 
cały ustęp  określający w pewnej mie­
rze zasady mechanizmu gram ofonowe 
go: Uważam za możliwe chwytanie 
mowy ludzkiej i zam ykanie jej na do 
wolny przeciąg czasu w specjalnych 
ru rach  ołowianych; w ystarczy ,potem 
zdjęć przykąy.wkę z owych ru r, by wy. 
puścić na wolność uwięzione, słowa".

fimniee magazynów paryskich
„Słońce nie -zachodzi nad luojjcmi ziemiami44

K ról hiszpański chlubił się tern, że 
słońce nie zachodzi w jego państwie- 
Paryżanie • ma ją  inny punkt honoru i 
dumni są mianowicie, z tego ,ze o. każ­
dej-porze dnia i noćy. mieszkaniec nad-, 
sekwańskiej stolicy, może nabyć wszyst 
kie potrzebne przedm ioty. T a k . więc 
gdy- paryżanin  wycohdzi -ciemną nocą, 
z kina i .ma-jeszcze ochotę poczytać do: 
poduszki — znajduje na usługi, gały, 
szereg gazeciarzy, korzy dostarczą mu 
pism we wszystkich językach św iata. ̂  
A jeśli potrzebuje, m aterjałów d > swej 
rozprawy naul&wej — znajdzie gościn 
nio otw arte progi wielkiej^ księgarni. 
R ów nież'i piękna pani, która, w czasie 
pracowitego dnia nie znalazła s wy bod 
nej chwili na w ybranie sobie stro jnej 
sukienki, może z całym spokojem w y­
brać się o północy do jednego z - w iel­
kich magazynów i w ybrać tam odpo­
wiednią tualetę. Również i sp ntowicc, 
który o trzeciej mad ranem  /decyduje 
się wyruszyć w podróż naokoło Fran- 
cji udaje się tylko do kina ■ Boulvard 
d*- Clichy; Znajdzie tam  -rowery wszy­
stkich najlepszych firm  i p o wpłace­
niu pierwsze ra ty  może w sią/c  odra- 
zu na stalowego wierzchowca.

GO I  GDZIE?: ■
Rzecz prosta, że po drodze można 

się zaopatrzyć o wszelkiej porze doby 
w dowolny gatunek papierosów Papie  
rosy te wyjątkowo kupuje się w skle­
pie tytoniowym . Bo poza tern — trze 
ba w iedz ić . że towarów nio kupuje 
się tam, gdzie każdy przeciętny obywa 
tel świata byłby skłonny je poszuki­
wać. Rower w kinie, tto jeszcze nic Ale 
gospodyni, która nie ma ochoty goto­
wać obiadu, nie weźmie go z pewnoś­
cią z restau racji—bo u swojej mleczar

pę i pieczyste .Tortu też nie należy za­
mawiać w cuki erni: każdy handlarz 
delikatesów ma zapas tortów. A  gdy­
by Paryzaninow i przyszło dc głowy za 
opatrzyć się w czekoladę, nie pójdzie 
z pewnością do cukierni — tylko jo . 
ki. dostanie znacznie tan iej gotową tu ­
fa rbiarni. Natom iast kotletów w ieprze, 
wyoh nie-szukałby, z pewnością u  rzez-- 
n ika, ty lko u handlarza wnętrzu-Ania­
mi, który sam jeden ty lko um .prawo 
bicia świń.

Gdy ktoś idzie do tea tru  ,a jako czlo 
w iek  przew idujący chciałby zamówić 
bilety zgóry, nie pójdzie broń Bożo do 
kasy teatra lnej, k tóraby zdarłaby z 
niego skórę, gdyż rzeczy te o wiele le­
piej załatwi usłużny f ry z jm  Tenże 
fryz jer przyjm uje podczas goleniu sta 
wki ną poszczególne korno biegające 
na tórze. Oszczędny człowiek tiie kur u 
jo tu nigdy różu d la żony. Pocot Prze­
cie po uzbieraniu pewnej ilości benow 
od kupca korzennego można :.awsz'‘ o- 
trzymać ołówek do warg, jako procon. 
od skutecznych zakupów.

W razie wypadku — nie potrzeba 
szukać lekarza. K ażdy aptekarz jest _ 
zarazem dyplomowanym lekarzem i 
przygotuje w nagłym  w ypadku lekar­
stwo, nie biorąc nic za badanie. l a k  
samo jeśli ktoś chce w ybrać się na wy­
cieczkę po F ran c ji, postąpi lekkomyr 
nie, kupując odrazu bilety. Poco* ^to  
razy lepiej zwrócić się do dyrekcji ko 
lei z prośbą o zniżkę — wszystkie kole 
je sa  przedsiębiorstwam i pryw atnem i 
v/e F ran c ji — zniżka zostanie więc na 
pewno przyznana i znaczna oszczęd­
ność na kosztach przejazdu ^pozwoli 
milej snędzić chwile wywozaso w.

Po latach, Cyrano de B ergerac w 
swojej u topijnej opowieści z księży­
ca: „H isto ire comique des E sta ts  et 
Em pires de la L une“ rozwodzi się sze 
roko nad „książkami mówiącemi ppgia 
dającem i kształt „pudełka z ukry tą  
w ew nątrz rnaszynerją zegarową", a 
k tó re  dzięki rytm icznym  ruchom nie 
widocznej igły naśladują  głos ludzi lub 
dźwięki instrum entów ! Ja k  wiadomo 
wiek X V III  oddznaczył się namięt- 
nemi w prost zamiłówanijm  do wszel­
kiego rodzaju autom atów  i wysiłek; 
tw óąizy licznych uczonych dał' niez-^ 
wykle in teresu jąca w tej dziedzinie 
w yniki — jak  z rogu obfitości posypa 
ly się najprzeróżniejsze lalki, wygła­
szające mowy, grające na flecie, spie 
w ającę i t. p. , .

G orączka, w ynalazczą p rzybra ła  la  
kię rozm iary, iż książę.de Levis w wy. 
danej phzez siebie W roku ,181Q-tyiu 
apokryficznej.. „ko;;ęspondeucj.i. dwóch, 
m andarynów  chińskich", zapow iada 
pojaw ienie.się na początku X X .go siu 
lęcia w  Paryżu  mechanika, niem ieckie 
go z cudownym aparatem , najdokla-. 
dniej odtw arzającym  wszystkie.o-dcie 
nie. mowy ludzkięj.: ... . .

O m ylił.się wszakże książę francuski-' 
gdyż błędnie określił w swoim przew i­
dywaniu nietylko ojczyznę wynalazki] 
ale też i jego datę, już bowiem w chwi 
li ukazania się owej książki w kracza­
ją  prace wybitnego fizyka angielskie­
go Thom asa K ounga na  bardziej pozy 
tyw ne i właściwe tory. System atyczne 
jego poszukiwania zm ierzają w 
dwóch ściśle współzależnych k ierun ­

kach: utrw alenie dźwięków, później ' 
zaś ich powstarzauie.

Z identycznego założenia- wycho­
dząc, postanawia Leo Scot wyzy­
skać zasady techniki fonograficznej 
przy mechanicznem reprodukow aniu 
mowy i opatentow uje naw et ; w roku 
1857 starann ie  obmyślaną, przez siebie t 
„fonotografję", lecz nie jest w stanie ‘ 
uuzeczywistnić swego pomysłu !  umie 
ra  na wiosnę w 1879 r., . bezpośrednio ’ 
po skonstruowaniu... pierwszego , fono. ■ 
grafu!

Kogo uważać należy za istotnego 
jego y/ynąlezcę? . Rozstrzygnięcie tego 
już dziesiątki ja t trw ającego sporu nie • 
jest wcale rzeczą łatw ą. Z jednej _strm 1 
ny nie ulega żadnej wątpliwości, iż • 
opieczętowana koperta, zdeponowana 
1788 r. w parysk iej Akademji Umiejęt 
nośći przez lite ra ta  i uczonego f ra n ­
cuskiego, Charlesa Gfósa;"' żawiera 
szeżegołówy opis „apara tu  d ó ‘; re je ­
strow ania i oltw arżania zjaw isk na- « 
tury  słuchowej". Sum iennym  bada-- 
cżom udało się również stw ierdzić, \i 
aparatow i temu, ’ nazwanemu ‘ prż.ćż «. 
Grosa „paleophanern“, nadał ksiądz' 
Lenoir w październiku 1877 foku mia­
no „phonogra'phem“. Z drugiej wszak * 
że strony faktem  jest, że francuski' 
uczony — z braku niezbędnego popar-’ 
cia m aterjalnego — zmuszony był p o - . 
przestać na złożeniu czysto teoretycz­
nego projektu , podczas, gdy szczę­
śliwszy od niego Edison zdołał skon.-- 
struoY/ać swoją maszynę, opatentować 
.ją 19 g rudn ia  1877-roku i; przedstawuć 
na posiedzeniu Akademji U m iejętno­
ści 11.-go m arca 1878 roku.

Popis w ypadł jaknajgorzej — apa­
rat posiadał wiele poważnych braków. 
Nad udoskonaleniem wynalazku -za­
czął pracować cały szereg techników ., 
R adykalną jednak neformę wprowa- 
dził dopiero w. 1S88 roku niemiecko- 
am erykański /inżynier, żydowskiego 
pochodzenia,- Berliner: Nov/y model
otrzym ał , nazwę - „gram ophoneu". Od­
tąd postępy szły w coraz szybszem- 
tempie,* ■ >•* ■ • ' ! ‘ '• ^

Dziś istn ie ją  apara ty  o tak świet: 
nym mechanizmie, że ka żdorazoive -na 
kręcenie korbą i zm iana płyt Staje s :ę 
zupełnie zbyteczna, gdyż wszystko od­
bywa się autom atycznie.

Pi2¥ WŁOS i  W 
WYBADANIU, -
{upięta, łysieniu s łosu .e  ssę mydła $ 

C îHOWe-CHMlELDWE 
i ESENCJĘ 

CHSN0W0 - CHMIELOWĄ.-

ill l

J A N  MIT ELA
Tc łf SOSNOWIEC, RUDNĄ 11.Telefon 1-25.

W Y K O N Y W U J E :
pom niki, grobowce, figury  i postumenty z Żelaznem! krzy­
żami pły ty  ctiodnikowo i krawQzmki, roboty bndowlarto z 
piaskowcą,' m arm uru  g g ra n itu , oraz sztucznych kamieni, 
roboty betonowe i mozaT. owo, schody, dreny studzienne, | 
dreny kanalizacyjne, posadzki moząjkow.e, marmuiowe: i 
betonow o, dachówko, słupy ogrodzeniowe, p ły ty  m arm iuo 

wo i parapety  od lad 1 okien 1 t. p-
Wykony wuja a własnych i powierzonych materjałów. —

Dogodno w arunki płatności.

Ubezpieczalrsia Społeczna w Sosnowcu
. . ' SPRZEDA W DRODZE LICYTACJI
następujące samochody używane na  chodzie:

1) iimusynę Dodge - Senjor 6 cylindrową
2) limuzynę Oświęcim - Praga 4 cylindrową 
8) limuzynę Oświęcim - Praga 4 cylindrową
4) turystyczny osobowy Ford 4 cylindrowy
5) piiłciężarowy Ford 4 cylindrowy 
8) ciężarowy Packar 4-tonnowy
7) karetkę sanitarną Fiat-Torino.

L icy tac ja  odbędzie się przy garażu  U. S. — K ołłąta ja  17 w/m w 
dniu  22 lipca br. o godz. 10 przed poł. L icytantów  obowiązuje waujum  
po zł. 20.— .
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fest ujyqodraj,eteqandd t trwały,

Nic lak nic zdobi Pad, jak piękna i czysta cera.
To potęguje powab. 1 uwydatnia wygląd m łodzieńczy. 

T ysiące Pad zaw dzięcza wyzbycie 9ię piegów, plam,
<M -. ,v\ , v* "~ stosując  ----

1 K r e m  i m y d ł o  „ L A C T O U N ”
H | tmBmasmmsms$®ss ŻĄDAĆ WSZĘDZIE, BBSE^ESfiESSsssESHB

iW związku ze zgłaszaniem się -wycie­
czek zbiorowych dla zwiedzenia Elek­
trowni, niniejszem zawiadamiamy PT  
Odbiorców prądu jak również i Orga­
nizacje, że z dniem 1. 8. br. wprowa­
dzamy wycieczki zbiorowe ;i indyfwi-' 
dualne raz na miesiąc (w pierwszą, nie' 
dzielę każdego miesiąca po pierw­
szym), celem umożliwienia Wszyst- ■ 
kim zwiedzenia Elektrowni. -Pierwsza, 
taka wycieczka odbędzie się dnia 4  8, 
I W  r. Bliższe szczegóły będą podane.

EBeMerowiiiSa O kręgowa  
w  Zagtętelu 0 ąfeir©wsk0m

Matm
►40 V Żądajcie w aptekach 

i składach aptecz­
nych hygjenicznej 
przysypki dla dzieci

Puder Jsidzi48
2 (kogutkiem )

^utrzymujące -ciaio 
   dziecka '• w zdrowia

1 ' i czystości. <"
. . .  •:♦ j"i *.

dźuu lęiN ;© w e

u s u w
SOSNOWIEC

POGÓN
Marjącka Nr 1.

■ Bziś ©statui! dzień?
Gwiazda gwiazd! Dawno niew idziana a rty s tk a  z Bożej Łaski 

BRYGIDA HEŁM
w gigantyeznem  seUjenowem arcydziele wielkich wzruszeń i głę- 
' bekiej miłości p. t.

H R A B I N A  H O H T E  C H R I S TO
I I  filio. Pełen napięcia 'i* emocji wielki d ram at sensacyjny dla 

wszystkich miłośników kina p. t.

B E Z  HOUCM ilJ
iWi niedziele o 30.00 ratio PORANEK, — Bilety od 10 g i

m
<Abfl •t-FAW-i -fiP.MOWAtSH1"WASi7AWA

POTIEŻĘBNA • żdęiną ‘ prasowaczka .do JlAŻDY może najkorzystn ie j sprzedać , i  
ążlywnej bielizny. • Sbśriowipć,;'-' ■ Będzjó.- kopić .szkle' śtluczóńe‘‘bątelki, fżótdzo^ hio- 
sk ą ..32.,.  : 1 " iale, sżm ąty w ćhrzęśeijańśkim ' składzie

OBWIESZCZENIE
Kom ornik Sądu Grodzkiego w .Ścśnęw- 

s u . StaniŚlaw Jakimczyk,, zFpWszĘflły ;\v 
Sosnowcu Yprzy ul. Piłsudskiego. Nr.. . 2,
stosownie..dd a rb  €-03. i 601 K.;P...ę, poda­
je do wiadomości publicznej, że w celu 
wyegzekwowania zasądzonych należności, 
w n r Sosnowcu o d b ęd ąk k  licytacjo-' rnćho 
meśći w. m iejscach i Ą*

KU13HARKA dobra potrzebna. . Wiindfi- 
JU3.0ŚĆ- P ro s ta '32-u- góśpódarźa ’aa' tunelem  
katow ickim . :
POTRZEBNA dziewczyną ,d,ó dziecka, 
lógłaoąa-e się w ’ godz.' od 8 do 5-ej. Sosno­
wce,; .Radna 5 (Gimnazjum).

1 I. , , _. . ;• • *.  ,ł i i  ■ < ■

sr.* ksta:

ferm ibach niżej
wskazanych

■ i: D n ią )25 lipeo, 193£> x. od- godz. .14-6;) 
(nief później jędpak , niż: w '.dwie godziny) 
przy ul. W arszaw skiej pód Nr. 36 w te r­
m inie I-m sprzedaż fhyucb fu ter i 50 skó­
rek karakułowych i skuńsów oszacowa­
nych ną cum ę żl. 3,100, na zaspokojenie 
wierzytelnośei - Pb&zpieczaliii Społecznej.

2. Dnia 25 lipca 1935 rć od godz. 34.15! 
(nie później jednak n iż .w  dwie godziny),, 
przy ul. 3-go M aja poci. N r i 19 w term inie; 
f-m sprzedaż 4Q kartonów bucików gumo'-' 
Hwybl) sportowych firm y i^Bataw oszaco­
wanych na saiaę zł. 1600, na zaspokojenie„ 
wierzytelności Lewka Ry.ehtera.’-

Spis ruchomości może być przegląda- ; 
ny w kancelarii kom ornika i ;w dm p li- 
cytacji .ną miejscu znajdow ania sic tych 
ruchomości.

wz, K om ornik FE.' CHROFACZ..

WEBmEg/v1

MESĄM.AN1A różne, pokój, kuchnia c- 
ra.z pojedyóeze do wynajęcia. Soenowiee. 
K aliska 09._____• • •; ■

w ynajęcia duży pokój, ładnie um eblo­
wany. na p arte rze 'z  wezelkięmi najnowsze 
mi wygodami eenkn — ogrzewanie itęl■ Sc 
Bpowieę, Małaehówsbiego '2-e m ieszkania 
nr., 1- ,. f ; ~ Ł ’ : 3V '
fA ilK O W ie E ' -  BIELOWiifiNA "  Nr."44 
do w ynajęcia zaraz 2 pokoje kuchnia, po 
kój i kuchn ią parte r, 2 pokoje kuchntia I  
p iętro ładne słoneczne. W iadomość Sosno.
wiec, M ałachowskiego 34 gospodarz.____
SK L E P  rzeźniczy z w arsztatem  całkow i, 
tem  urządzeniem i m ieszkaniem w bar­
dzo ruchliw ym  punkcie tylko dobremu la  
chowcewi do w ynajęcia od zaraz. W iaąo 
mość Sosnowiec, P iłsudskiego 61 gospo­
darz Mucha. :
SKLEP. z .mieszkaniem do .wynajęcia : w
Sosnowcu, ul. R ybna ,& '__1 ._
BG w ynajęcia pokój z kuchnią i pojedy ó
ese. Pszenna 36 — P o g o ń . _______
POKdU kaw alerski umeblowany do wy- 

: namcia 'Fr< "  ’ '
katowickim.

iPitzy«żlóćó‘‘ Dąbrowa iGórnicSó, Źerom- 
śkiego l i .  . .- V- • '• ■ ' • ’
RG W ER dam ski tanio, dc sprzedania.
Wiadon;{;ść: Sosnovceic Pszenna -12 parter. 
8H f£Ę P4d0- gprzedania zaraz, powód v'/i- 
jazd. Wiadomość. „Expres‘.‘- Dąbrowa. ■ 
SP.BWBBU wyjazdu sprzedani tanio  dom 
nowy wolne m ieszkanie,. meble, otomanę, 
szafy, łóżka. Soanowiec, JE3U«idskiogn 3S2a 
BG: sprzedania' sklep z ; towareim i urzą­
dzeniem .dobrze, p ro sp e ru jący , Sosnowice,
I -go, Maj a - nr.. 3.4._____________ - __________
MĄSŹYNĘ bębenkową S inger a  m ale uży­
wa ną sprzedam* Czeladź, Bc^cżna 6 m . L_
ŻELAZO' UŻYTKOW E oraz szyny budc- 
w łane i wąskotorowe poleca H. P fęffer, 
Będzin. Kościuszki- 31) (obok ppcztyj-
S IW -E B A M . sklep z urządaenięm nadają  
4 " się ha" wszelki '• handel spowódu wyjaz-
dta. Wiadomość' w E x p resie ._________   _
Z POW OBU wyjazdu zaraz . tanio  do 
spizedania urządzenie pokojowe i wezel-, 
k ie sprzęty kuehenąe, <?an MikulsM. Cze
ladź.' Niwa 16' (dem. -Ha bera). _____
” " ‘ ' '  " '  -tanio

StfZB-'

SPREEBAM  dom a ę . sklepem w Czela­
dzi przy ul. M ilowiekiej 31.
B E L G IJS K A  samica do- 'sprzedaitią.'- So- 
.siiowiec,, 'Dileu-dfekiiegó'. A.' dóżórća.' -i -
S K L E P  spożywczy z'! tówakeiir i urządze­
niem  .śprze.Śąm,’Phnkt dóbby.’ W iadomość 
„E>:pres')‘. D ąbrowa. • -

: LOŻRO ■ -
żelazne .ąpręży.iSowe Okazyjnie tąhib  k'u- 
pię. Zgłoszenia w A d m j n i s t r a c j i r .-•' 
SPił.KEBAM; .dómćfe, 3 ubikacje, \ i  inbrgę 
ziemi "ż óbśiewami oraił - zahudowgoje'-gc- 
Hpodarskieh Ceną przystępna. Gołonbg 
D żialki Ar: 53. K a tarzy n ą  K ucie!-_
BO sprzedania sklep spożywczy.-Dąbrowa
Górnicza, Leg jonów 28,______________ .__
O K A Z JA i .JLaiiBaonjastolik owa ' do spiże 
dan ia  zł. 380— Dąbrowa, Sobieskiego 8 
Teper.
MOTOCYKL małe' używany, do sprzedd- 
nla.' Będzin, uh’ /Rarlyska 16. : . _
FOTOGR.AFIC36NE ap a ra ty  . sprzedam.
„Pilot* ‘i 9/42 ‘ Sosnowiec, iŁwoweka Blok 
4-27. ' ę  v c : i -!
DŚÓ S F R 2E D A Ń |A  domek um eblowany 
o trzech ubikacjach z placem  przy. ul.
Słowackiego ‘-.46 w Sosnowcu: Ihfóripaeje 
od poniedżiąlku n a . m iejscu. . ■ ‘
ŚFRŻEjDAM- dom- 8 uhikacje oraz '35 prę­
tów; p lacu  Józefów,. Głów na 69. - ' r
P IE K A R N IA  do wydzierżawienia od go­
spodarza. ' W iadomość „Express' 'D ąbrow a

RO W ER' dam ski stan  doskonały 
sprzedam ; ' handlarze w yk‘uczeni.
iaieszy.ee* S o lna-19........  ■ ' " ' '_______ . .
B O M : nbwy frontow y m urow any, 10. ub i­
kacji. sklep, wólńy- niwnięe, sprzedam  ta ­
nio. Dąbrową.' 1 m aja  70

e B6

SJ'RKEDAM tanio maszynę do pisania, 
xower,. nadje 4 lam py rfeciowe, Sosnowiec
iŚwóbodna 20.

bata 32 gospodarz za tunelem. do-

]  PG K O J z kuchnią do wynajęcia. Będzin,
Zagórska 63, K a l a t _________________
M IES7KAN1A do w ynajęcia b. ładne po 
kój z kuchnią, 2 pokoje z  kuchnią. Wliado 
mość: B ędzin ,. Sielecbą 75 ;u St: 0 ’sźew- 
skidgo. '

B 0M  "innr6wajiy dc sprzedania w 
bry in  stance'o 6 ubikacjach i 50 prętów o- 

: g rodu owocowego sprzedam tanio. Zaw ier­
cie Senatorska 69.______________ _.______
SPRZEDA M maszynę do szycia S ingera 
tanio  50 złotych. Jęzor, Oebrat.

SZKOŁA kroju, szycia, piodelowania. 
F łoren tyny Stypulkowshej w Soshowcn, 
Piłsudskiego 30. Zapisy , uczenie eodzien- 
nie Kończącym świadectwa p rawne. 
K R djj, szycie, modelowanie. Koncesjono­
wane kursy Zaborowskiej._Krój-nowocze-- 
s n y  Akadom j i  Parysk iej. Kończącym śwja 
deetwa prawne, d la ipiSżyjezdiiyćh żniżkń 
Boshowiec, . P iłsudskiego . 18 róg Dębliń­
ski eh' ’

POTRZEBNA dziewczyna do-służby. Na_ 
rutowicza nr. 20 sklep 30 Jałow iecki.' ' 
POTRZEBNY fryzjer (ka) na stałe umie 
jąea (cy) ondulację trw ałą i wodną. Sosno 
wiec, Orla 16, F r. Zięba.
POTRZEBNY wspólnik (czka) z gotówką 
500 — lOOO zl. Wiadomość w adm inistracji, 
P4ITRZEBNY uczeń na praktykę i mani- 
eurzystka. Salon fryzjerski „B natc l"  De­
ki ort a 8.

TANIO piae sprzedam  przy ul. Ogrodor 
wej. Jerzy  Dziedzic, Będzin, B row arna, 
SPRZEDAM  849 prętów p lacu .p rzy  ul. Rn 
dnoj.- Wiadomość: Milowice, K apliczna 7*
Ja n  W oźniak. • . , __________ ^ ___:
P IE C  w ąpiepny Józefa Palusińskiego So­
snowiec — środula, P ru sa  nr. 8 ,poleca wa 
pno wysoko - procentowe s pieca Hoffmn- 
nowskiego, jak  również m iał i wapno la ­
sowane z dostawą i na miejscu. Ceny
konkurencyjne, Telefon nr- 12-67._______ :

(GDY OJCIEC LOTNIK UC&Y 
BYNA CHODZIĆ...

M END EL KAJĄC zgubił dowód osobisty 
i książeczkę wojskową oraz zaświttdęzo 
nie na złożenie kaucje/w  Z'LP.P.D w Yho-
rz o w io ._______ ■ ■* ' - ' i__
"UNIEWAŻNIAM źguhiohe:, kśiąłkę woj­
skową, k artę  naobfMzacyjną, .wydano 
przez P R tf . Będzin, oraz, praw o jazdy na 
prowadzęjjie pojazdów: meehahicżnych
wydane przez W ojewództwo Kieleckie pa 
im ię Adam Bubel, zamieszkały: Strzemm
szyce, ul. Stacyjna. 3. ' a__________ ;___
UNIEW AŻNIA się zgubiony kw it łom-, 
bar do wy nr. 4.798 w ydany przez Bank
ildzlułówy w Dąbrów ie. ________________
W ĘGRZYNOW ICZ STEFA N  zgubił . za­
świadczenie wojskowe wydane przez 
P . K.U. Będzin.

tfU P ffO
bndowlane, Lgo gatunku, wysokoproeenj 
towe, palone w piecach, kręgowych. W a­
pienniki .,B rynica“ Czeladź, telefon 
PLANY wolne, za’egle \,nowe, wzorowo, 
szybko, tanio, dogodnie. Zgłoszenia ^ pod 
„W odziarz/ do - "Expresu Zagłębia, Sosno­
wiec. ; _________________

POTR5KEBNA służąca od zaraz 
botnioza 1 m. 43.

u). Ro- KAW IA.RNIA - mlec-zarpia , do sprzeda­
nia tanio:. Sosnowice,:Perła. 37.

i<simsi^assmm^smmKimamiBBsaimsmiimisi^aKm si Emmmwes&sm

JA SN O W ID Z Vapuro odgaduje na odle- 
■ głóść przeszłość* przyszłość, loterję, stan, 
wiek, zawód, myśli, choroby. Piez własno 

. ręcznie. Załączyć 9.86 znaczkami Kraków,
W ielopole 3.  ;
BIURO pisania Podań przepisyw ania ma- ‘ 
szynowe "Karola StanM ewieza czynne co­
dziennie H ale ' Rozwoju.  _

M ^ j n i  'l* 7 v  p r z y s l ^ j B f t Y
P . KajOwsk-i, przeniósł biuro z ul. Czystbj 
7 na ni. Dębtóńska. Nr. 33-

M * er ni czy ■ przysi ę ,Ji v
Franciszek Szorsz Dąbrowa, 3 M aja 15 
w ykonywuje pom iary grunjAw_—_jmHjjjj- 
CHCESZ szybko i dobrze wyjść zam ąi 
lub siię ożenić, napisz: „Expers“ Dąbrowa 
pod. „P ryw atny  sw afL

. - . . V

DrmKowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment" w Warsza wie Sp. 4kc.
'vdavvea H e le« a  M eusio rska . Druk, „Expres Zaglęhia“ Sosnowioo T e a tr a ln a  1. óel. 4-9Ł


